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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura Bedakeyi i Admimstraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, 1 asaz 
bausm uuRa 1, 9 . — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Czył najmiłośeiwiej wydać następujące Naj
wyższe pismo odręczne do c. i k. wspólnego 
Ministra skarbu:

Kochany baronie B u r i a n !
Nadaję Panu wielką wstęgę Mojego or

deru Leopolda z uwolnieniem od taksy.
Ischl, 31 sierpnia 1905.

Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. nadać najmiłośoiwiej starsze
mu radcy skarbu, Romanowi B i l i ń s k i e 
mu  w Żółkwi, order Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 14 września.

Przesilenie na W ęgrzech.
Przyjęcie dymisji gabinetu br. Fćjer- 

varego stało się niemal pewne. Węgierski

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o e z u i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K ,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

prezydent ministrów był trzykrotnie powo
ływany do Monarchy w ciągu przedwczoraj
szego dnia, a wszystkie domysły, obiegające 
sfery urzędowe Wiednia, zgadzaj:1, się w 
mniemaniu, że Monarcha nie przyjął pro
jektu br. Fńjemirego, wywołując w ten spo
sób dyinisyę całego gabinetu. O wyniku po
słuchań w Burgu i konfereueyj ministrów1 
nie wydano żadnego urzędowego komuni
katu. Jedno tylko Weg. Biuro koresponden
cyjne ogłosiło wiadomość o powrocie br. 
Fejeiwarego do Budapesztu. Według infor
macji tegoż B iura , prezydent ministrów nic 
może dać żadnego wyjaśnienia, zachowując 
zdanie sprawy z wypadków dni ostatnich 
na otwarcie Sejmu, gdzie zjawi się wraz z 
całym gabinetem przed forum  zgromadzo
nych przedstawicieli narodu. Weg. Biuro 
korespondencyjne kończy swoje oświadczenie 
zręcznym zwrotem dyplomatycznym, który 
wymijająco podkreśla ten fakt, iż nie zaprze
czono clotąd o f i e y a l n i e  wieściom o dy
misji br. Fejervarego. Brzmi to tak, jak 
gdyby ustępujący premier chciał zwolna 
przygotować opinię publiczną do zmiany rzą
du na Węgrzech, co stało się już dzisiaj ko
niecznością nieuniknioną. I znów rozpocznie 
się walka, w inne wprawdzie ujęta formy 
i pod zmienionym przewodem, treść jej je
dnak pozostanie ta sama, bo koalicja, na 
której barkach spocznie niezawodnie brze
mię poprowadzenia nawy państwowej, napo
tka na swej drodze, taką samą opozycję, z 
jaką musiał toczyć boje sędziwy szef do
tychczasowego gabinetu.

Jożeii kto nie chce przyjmować, cho
ciażby najprawdopodobniejszych pogłosek za 
rzeczywistość, ten nie znajdzie dzisiaj, ani 
jutro rozwiązania zagadnień, związanych z 
obecną sytuacją na Węgrzech. Bezstronne
go obserwatora uderzyć musi jednak takt 
dla dziejów polityki stronnictw węgierskich 
bardzo znamienny. Oto tworzy się w Trans- 
litawii opozycja. Zatacza coraz szersze kręgi, 
wchłaniając w siebie najżywotniejsze czyn
niki narodu węgierskiego, aż urasta wreszcie 
do potęgi, z kArą nietylko rząd, lecz i cała 
•Monarchia liczyć się muszą. Moloch ów sta
wia cały szereg postulatów, których nie
uwzględnienie wywołuje ostry bardzo prze
bieg jednego z najdłuższych przesileń parla
mentarnych. Boi jego skrzydła tulą się 
także i inne, więcej niż skromne żywioły 
opozycyjne, nie marzące nigdy o tak ry- 
ehłesn wydostaniu się na światło dzienne, 
a uprzejmość przywódców koalicji kazała 
umieścić ich żądania — na szarym końcu 
długiej listy własnych postulatów. Minęło 
.jednak kilkanaście zaledwie dni, a z tego 
przymierza wyłonił się zupełny przewrót do
tychczasowej sytuacyi. Socjaliści węgierscy 
przygarnięci przez koalicję, przerośli swych 
przyjaciół. Manewr barona Fójeiwarego wy
ławia ich sztandar z odmętu walki i wy
wiesza go na okopach własnej twierdzy, 
która miała go obronić przed nawałą zastę
pów B-.uilyego, Kossutha i towarzyszy.

Węgry przeżyły bezwątpienia jedno z 
najciekawszych zjawisk politycznych. Miały 
rząd, i to rząd, złożony z mężów stanu po-

•Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogioszeuia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hah od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Piohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Buc de Yarenne,

ważnych, dbających o dobro kraju, a nie o 
osobiste korzyści, który upadł — w obronie 
powszechnego, tajnego, prawa głosowania! 
Baron Fejenniry chciał zapisać nową kartę 
historyi Węgier, położyć podwaliny pod nowy 
gmach ustroju państwowego, zmieniający do 
gruntu cały ustrój życia publicznego, uległ 
jednak losom, jakie d z i s i a j  jeszcze spotkać 
muszą tego rodzaju reformy.

Projekt barona Fejennirego, zbliżony, 
chociaż obszerniejszy od projektu, przedło
żonego niegdyś do aprobaty Najj. Panu przez 
hr. Taaffego, nazwać można zręcznym bar
dzo manewrem politycznym. Lecz tylko ma
newrem! — Rząd węgierski nie czuł się bo
wiem na siłach, aby przygotować grunt pod 
tak ważną i niebezpieczną zmianę ustroju 
państwowego, jaką jest zaprowadzenie po
wszechnego prawa głosowania, nadał jej 
więc charakter klina, rozsadzającego mury 
opozycji, aby tern łatwiej pokonać rozdwo
jonego przeciwka. Trudno jednak, przypuścić, 
aby ów chwilowy zwrot w polityce sfer rzą
dzących na Węgrzech stał się dalszym jej 
programem. Koalicja zrozumie sama grozę 
takiej sytuacyi i weźmie przykład z Korony, 
która cofnęła się przed nadzieją zwyciężenia 
przeciwnika, tylko dlatego, aby nie okupić 
zwycięstwa dobrem i pomyślnością narodu 
węgierskiego.

Z Budapesztu donoszą, że wszystkie 
stronnictwa polityczne zbierają się tam dzi
siaj na naradę. Komitet wykonawczy odbył

f iterarisdies Wanderbucli von G u s t a w  Kar -  
P e 1 e s. Neue Folgę. Slawisehe Wanderun- 
gen. Zwoite Autiage. Berlin. A llg. Yereiu f.
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0  Polsce, zwłaszcza o jej literaturze, 
Pisze się w Niemczech dość dużo, mimo tak 
ńardzo niesprzyjających politycznych stosun- 

Ale piszą teraz po niemiecku o Pol- 
See niemal wyłącznie tylko Polacy. Kto sam 
należy do grona polskich referentów nie
mieckich czasopism, nie narazi się zapewne 
Da zarzut, że pracę tę chce w polskiej opi
nii poniżać. A jednak, mówiąc po sprawie
dliwości, musi się stwierdzić, że pożyteczna 
działalność takich Polaków po niemiecku o 
1'olsce piszących mniej jest skuteczna niż infor- 
■nacye, których o nas udzielają; swoim rodakom 
Sami Niemcy, oczywiście uczciwi i przedmio
towo sądzący. Nie mówię tu o stronie języ
kowej, bo to przecież udowodnienia nie po
trzebuje, że Polakowi wtedy tylko wolno o 
Dolsce dla Niemców pisać, jeżeli ich mowę 
posiadł tak doskonale, że i całkowicie zdoła 
odtworzyć sw7oje myśli i niemieckiemu czy
telnikowi dostarczy lektury niemieckiej w 
istocie pozbawionej cechy wymuszonego prze
kładu polskich zdań na niemieckie. Powód 
°wej wyższości niemieckich o Polsce książek, 
rozpraw i artykułów tkwi gdzindziej i głę
biej. Nieraz, szczególnie u nas w Galieyi, 
bia się żal do polskich polityków, że do
szedłszy do wpływowego stanowiska w rzą
dzie, dla swego rodzinnego kraju robią za 
mało, jakby się obawiali, że ich kto posądzi 
o forytowanie go ze szkodą dla bezwzględnej 
równości. Czy zarzut słuszny, tego literacki 
krytyk rozstrzygać nie będzie, jemu tylko 
nasuwa się zaraz analogia z podobnymi obja
wami w literaturze. Polak piszący w obcym 
języku i dla obcych o polskiej literaturze, 
jest bardzo powściągliwy w pochwałach, byle 
tylko nie obudzić podejrzenia w tym obcym 
czytelniku, że przesadza, że pisze jako pa- 
tryota, a nie jako estetyk. Podejrzenie to zaś 
śpi, chociaż przyczajone. Może nie w redakcji 
niemieckiego pisma, bo jej zaufanie łatwiej mo
gę pozyskać. Ale jest ta nieufność w niemieckim

czytelniku i dlatego, że o niej wiem, wolę 
pisać chłodniej a wiarygodniej, niż w super 
latywaeh, które mogą obudzić niewiarę. Nie
miec natomiast z tym momentem liczyć się 
nie potrzebuje, jest swobodniejszy, wie, że 
o narodową stronniczość nikt go nie posą
dzi w Niemczech. Stąd pochodzi n. p. fakt, 
że nigdy ani w przyszłości, ani obecnie, ani 
zapewne nadal Polakowi nie uda się dla 
nieznanej wielkości polskiej literatury w 
Niemczech podziwu wzbudzić, jeśli równocze
śnie nie będzie miał ten wielki polski pisarz 
swego apostoła w osobie niemieckiego kry
tyka. Stąd także pochodzi owa wysoka war
tość, .jaką dla nas mają prace o naszej lite
raturze pisane przez Niemców. Można im 
wybaczyć to jaką drobną omyłkę, to jakie 
słówko mniej pochlebne dla nas, byle tylko 
byli rozumni, uczciwi i świadomi rzeczy o 
której piszą.

Nie było ich nigdy wielu, .jest ich 
obecnie bardzo mało, coraz mniej, podczas 
gdy rzesza polskich referentów stosunkowo 
jest znaczna i wciąż wzrasta. Z wpływowych 
krytyków Niemców, po niedawnej śmierci 
Henryka Nitschmauna został może .jeden 
tylko, p. G u s t a w  K a r p e l e s ,  znany i u 
nas jako autor studyum o G o e t h e m  w 
P o l s c e .  Wydawszy przed kilkoma laty 
pierwszy tom swego' Uterarisches Wander- 
buch, ogłasza teraz drugi, poświęcony wyłącz
nie S ł o w i a ń s k i m  w ę d r ó w k o m ,  po 
Rossyi, Polsce i Czechach. P. Karpeles zaj
muje względem Słowian, w szczególności 
w obec Polaków, stanowisko bardzo życzliwe. 
Jest w niern może nawet więcej serdeczno
ści, niż autor sain chce publicznie w obec 
swoich niemieckich czytelników przyznać. A że 
czuje, .jak przecież ta szczera dla nas sympatya 
przegląda przez kartki jego książki, chce ją 
usprawiedliwić, wytłómaczyć. Tu biorą nie
wątpliwie początek pewne zwroty, na po
wierzchownego obserwatora może przykro 
działające. Tak n. p. p. Karpeles kilkakrotnie 
zaręcza, że właściwie Słowianie, a zwłaszcza 
Polacy nie zasłużyli na sympatyczny interes 
Niemców, bo za dawniejszą miłość zapłacili 
niewdzięcznością. Oczywiście kwesty a jest tu 
fałszywie postawiona, ale takim samym błę
dem byłoby oskarżanie autora z tego powodu 
o nieżyczliwość. Źe jej nie ma, dowodem 
choćby końcowy wniosek jego wywodów : a 
jednak mimo tej niewdzięczności myśmy dla 
Polaków powinni mieć życzliwość.

Zgadza się z tem zasadniczem stano

wiskiem treść książki p. Karpelesa, przy- 
czem zastrzegamy się, iż mówimy tylko o 
jego W ę d r ó w k a c h  po P o l s c e ,  nie 
przyznając sobie kompetencyi sądzenia ustę
pów mówiących o Rossyi lub Czechach. O nas 
autor zawsze uczciwie, czasem serdecznie się 
wyraża, czy to, gdy zdaje sprawę z wyglą
du stolicy Polski, Warszawy, czy to, gdy 
pięknie i z uczuciem opowiada o dziejach 
serca Kościuszki, lub o literackich prądach, 
o osobistościach i dziełach. Te estetyczno- 
krytyczne rozdziały najwięcej zajmują miej
sca i są przeważnie trafne. Omyłek jednak 
nie brak. Nie sądzimy, by prawdziwem i 
wyczerpującem było nazwanie Słowackiego 
„polskim Heinem“, a tak samo fałszywem i 
w błąd wprowadzającem jest określenie p. 
Elizy Orzeszkowej, jako „polskiej George 
Sand“ ; zapewne, są podobieństwa pomiędzy 
obu pisząeemi kobietami, ale przeważają ró
żnice ludzkiego temperamentu i charakteru, 
literackiego stylu i nastroju. Nie wiemy, 
skąd p. Karpeles zaczerpnął cytat o stanie 
teatru polskiego za czasów Asnyka: „War
szawskie teatry są najlepiej wyposażone, 
lecz ich repertoar jest ograniczony, bo nie 
wolno im przedstawiać sztuk z polskiej hi
storyi. Inne polskie teatry są prywatnemi 
przedsiębiorstwami, które w pierwszym rzę
dzie muszą zważać na finansowy wynik; 
n i e  p o s i a d a j ą  a n i  g a r d e r o b y ,  a n i  
d e k o r a c y j  do p r z e d s t a w i a n i a  h i 
s t o r y c z n y c h  i i n n y c h  d r a m a t ó w  
n o w s z e g o  s t y l u .  Ażeby więc z niezna
cznymi kosztami osiągnąć jak największe do
chody, zarządy teatrów widzą się zmuszo
ne chwytać za najswawolniejsze sztuczydła 
francuskiej komedyi, z jej drainat.ycznemi 
scenami wiarołomstwa, lub dawać źle śpie
wane offenbachiady". Wydrukowane to w 
cudzysłowie, ale bez podania źródła. A prze
cież to tendencyjny fałsz, bo z .jednej stro
ny stan rekwizytów teatrów w Krakowie i 
we Lwowie po r. 1860 nigdy nie był tak 
złym, z drugiej zaś Dumasa (syna), Hcri- 
bego i i. dawano wtedy u nas (jak w całej 
Europie) dlatego, że było to wtedy tak mo- 
dnem, jak dzisiaj.... p. Wyspiański, Offenbach 
zaś znaczył co najmniej tyle, co dzisiaj 
Wagner.

Z omyłek p. Karpelesa można ułożyć 
drobną wiązankę; z tego, co w jego książce 
jest rozumnem i prawdziwem, powstałby po
ważny snop. Autor nie rozprasza się na liczne 
już wieki polskiej literatury, od jej początków

aż do dzisiejszego „modernizmu", lecz ogra
nicza się do przedstawienia epoki od r. 1863 
do Sienkiewicza. Bohdan Zaleski, Kornel 
Ujejski, Adam Asnyk z poetów, J. I. Kra
szewski, Jeż, Eliza Orzeszkowa z powieśeio 
pisarzów występują na pierwszy plan. Syl
wetki ich są barwne, pełne życia, a jeśli 
niemieckiemu czytelnikowi wiele mówią, to 
niejednokrotnie i polskiemu się przydadzą, 
nawet wtedy, gdy na pierwszy rzut oka 
zrażą go ostrością konturów. Tak ma się 
rzecz z Kraszewskim, o którym p. Karpeles 
w toku opowiadania tak się wyraża: „Nie 
był on geniuszem ani nawet bogatym talen
tem, tylko bardzo zmyślnym pisarzem (ein 
sehr ńndiycr SchrifM eller), który stał na 
strażnicy czasu i umiał skorzystać z każdej 
pogody. Gdy deszcz padał, był konserwaty
wnym, podczas śnieżycy był ultramontaninem 
a gdy słońce świeciło, miał liberalne zapę
dy. Ściśle oznaczonego, stałego programu 
nie mogłem odkryć w całej jego literackiej 
działalności. Raczej zmieniał się ten program 
z jednego dziesiątka lat na drugi... Tylko 
jedno pozostało u Kraszewskiego zawsze tem 
samem: miłość do narodu i zapał do naro
dowej idei. Któż będzie go za to ganił?" 
P. Karpeles nie zamyka się jednak w zakre
sie samych spraw literackich, lecz omawia 
także, tak obszernie, jak nikt inny w Niem
czech, ich podłoże polityczne, narodowe i 
społeczne. Odbija się to korzystnie szczegól
nie na odtworzeniu prądów nurtujących w 
polskiem społeczeństwie po r. 1863: war
szawski pozytywizm, działalność czasopism 
tamtejszych, jak Przegląd Tygodniowy, P ra 
wda, Niwa, Ateneum, decydujący zrazu udział 
Aleksandra Świętochowskiego, to wszystko 
są rzeczy ważne, nam wybornie znane, Niem
com obce, opowiedziane zaś w ten sposób, 
że ich mogą zająć. Sąd autora jest tu spo
kojny, aczkolwiek nie bezbarwny („ultramon- 
tański" Czas nic podoba mu się), ale zara
dzą temu łatwo odpowiednie korrektury.

A tak książkę p. Karpelesa można w 
Polsce ze spokojnem uznaniem powitać. Mówi 
bowiem o nas bez eatuzyazinu, lecz przed
miotowo i sprawiedliwie. Dobrze, że niema 
w niej egzaltowanego polonolilstwa, bo zam
knąłby jej on przystęp do niemieckiej pu
bliczności. Bez niego pójdzie w niemiecki 
naród i szerzyć będzie tam rozumienie nas 
i — poważanie. Dr. Józe f Flach.



2
już posiedzenie w sprawie przyszłego stano
wiska swych członków w Sejmie, który od
roczony będzie tylko na czas krótki.

Bar. Fejem iry  pozostanie jeszcze u 
stery rządu, dopóki nie utworzy się nowy 
gabinet.

Z Wiednia donoszą, że Franciszek Kos
suth powołany zostanie na sobotę, a hr. Ju 
liusz Andrassy na niedzielę do Najj. Pana. 
TJjsag przypuszcza, że audyencye przywódców 
koalicyi potrwają od 1(3 do 20 b. m. i że 
w pierwszym rzędzie zgłoszą się do Burgu: 
Franciszek Kossuth, hr. Juliusz Andrassy, 
hr. Aladar Zichy, Dezydery Banffy i Szell. 
W kołach koalicyi mówią, że przy rozwią
zaniu przesilenia przypadnie ważna rola hr. 
Janowi Zichy'emu.

Izba posłów odbędzie dnia 15 b. m. 
krótkie posiedzenie. Prezydent oświadczył, 
że przyjmie w gmachu sejmowym wszystkie 
deputacye, które do niego przybędą.

Kierujący komitet koalicyi odbył wczo
raj w Budapeszcie posiedzenie pod przewo
dnictwem Kossutha, a o przebiegu narad wy
dano następujący komunikat: „Komitet obra
dował w sprawie subkomitetu, wybranego 
dla sprawy reformy wyborczej. Komitet trwa 
przy swej uchwale z dnia 10 sierpnia b. r., 
że w razie, gdyby sprawę powszechnego gło
sowania w poważny sposób poruszono w 
Izbie, każde stronnictwo zajmie odpowiednie 
do swych zasad stanowisko, nie naruszając 
ekonomicznych, socyalno - politycznych i na
rodowościowych dążności Węgier. W sprawie 
postawienia rządu w stan oskarżenia przy
jęto wnioski p. Polonyiego i powierzono mu 
złożenie sprawozdania w Izbie posłów.

Z pod berła pruskiego.
(Głos ks. Arcybiskupa Stablewskiego. — Echa 

upadku Brejskiego).
Prasa polska pod pruskiem berłem ude

rzyła w ostatnich czasach na alarm. Chwila 
groźna wymagała energicznego wystąpienia: 
władze niemieckie, pod wpływem hakaty- 
zmu, poczęły na podwładnych sobie urzędni- 
ków-Polaków wpływać energicznie, by ci dla 
dzieci swoich domagali się nauki katechizmu 
w niemieckim języku.

Chwila musiała być groźna, skoro sam 
Najdostojniejszy pasterz dyecezyi gnieźnień- 
sko-poznańskiej głos zabrał, by w pięknych 
a stanowczych wyrazach przypomnieć kapła
nom polskim ich obowiązek. Dziejowy ten 
dokument powtarzamy w dosłownem brzmie
niu :

„Mam Sobie za obowiązek, jako Zwierz
chnik powierzonych Mi Archidyecezyj, ode
zwać się do ukochanego Duchowieństwa w 
sprawie przygotowania dzieci do Sakramen
tów św., tak ważnej, bo stanowiącej ocaleni 
przyszłem życiu religijnem, a więc o zba 
wieniu duszy nieśmiertelnej.

„Wiadomo Wam z aktów Kongregaeyj 
naszych, że tylko w wypadkach wątpliwych 
co do narodowości mają rodzice decydować, 
w jakim języku ich dziecko do Sakramen
tów św. ma być przygotowane. W wypad
kach zaś, gdzie narodowość rodziców i dzie
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IX..
„Noc, która potem nastąpiła, minęła 

dla mnie wśród wielkiego niepokoju. Nie 
spałem wcale ; i może dam panu bardzo mi
zerne pojęcie o sobie, przyznając się, ze szu
kałem na wszystkie sposoby, jakby można 
połączyć, w moich marzeniach o przyszło
ści, miłość moją dla Julii i gorące pragnie
nie żyć sztuką, nasycić swoją żądzę sławy, w 
tem miejscu na święcie, gdzie sztuka pro
mienieje całym blaskiem, gdzie sława, ma 
jakąś wartość, jednem słowem, w Paryżu.

„Na moje usprawiedliwienie dodam, że 
ten dzień powodzenia upoił mój młody umysł: 
ferment dumy i miłości własnej, drzemiący 
w duszy każdego artysty, zburzył się nagle.

„Około czwartej rano zdrzemnąłem się 
i spałem ciężko do wczesnego świtu, skoro 
tylko ruch w miasteczku mnie obudził....

„Obudzenie ślepego jest rzeczą, którą 
może pan sobie najtrudniej wyobrazić, pan, 
dla którego obudzenie oznacza przejście z 
nocy do blasków słońca.... Dla nas, obudze

cka nie ulega żadnej wątpliwości, decyduje
0 tein sam pasterz dusz, mianowicie, gdyby 
mu wiadome było, że inaczej decydujący 
rodzice czynią to przeciw swemu przekona
niu, pod jakimkolwiek pozorem lub naci
skiem zewnętrznym. Podobny nacisk bowiem 
uważano zawsze i wszędzie za gwałt sumie
nia, dotykający najczulszych strun serca 
ludzkiego.

„Przygotowanie do Sakramentów św. 
należy wyłącznie do Kościoła i to tylko do 
Mojej kompetencji, dla tego w obee zbliża
jących się znów lekcyj przygotowawczych 
do Sakramentów św. uważam sobie za obo
wiązek upomnieć, aby najświętsza ta chwila 
w życiu każdego dziecka katolickiego któ
rejkolwiek narodowości nie była nadużywana 
dojakichbądź ubocznych celów.

„W języku obcym niezdolne jest, ża
dne dziecko przygotować się, należycie na 
tę ważną chwilę, jaką jest dla niego pierw
sza spowiedź i pierwsza Komunia św., a tem 
mniej w obcym języku pod przymusem się 
spowiadać z największych tajników serca".

„W obec groźnych antireligijnych prą
dów, nietylko Wielebne Duchowieństwo n a 
sze, ale i świeccy dobrej woli mężowie winni 
rozumieć znaczenie wychowania religijnego
1 starać się o utwierdzenie wiary, przede- 
wszystkiem w tej najdelikatniejszej i naj
tkliwszej duszy dziecięcej. Bogu zaś należy 
dziękować, że Najjaśniejszy Pan wielkodu
sznie i poważnie pojmuje obowiązek wiary 
względem Zbawiciela i tem wszystkim pod
danym Swoim świeci przykładem.

„Wiel. Duchowieństwo zechce w myśl 
powyższej deklaracji Mojej w danych wy
padkach postępować i ściśle do niej się sto
sować, wiedząc, jak straszną przed Bogiem 
bierze odpowiedzialność na siebie, gdyby z 
jego winy osłabiała się wiara w sercach po
wierzonych mu dziatek. Dan w Poznaniu, 
dnia 6 września 1905. Arcybiskup Gnie
źnieński i Poznański f  t lo r y a n “.

Prasa polska przyjęła kurendę arcybi
skupią, jak należało, wyrażeniem szczerej 
podzięki za śmiałe, obywatelskie wystąpienie 
Arcypasterza. Jeden tylko Dziennik Berliń
ski, w swej buńczucznej naiwności ducha, 
miał odwagę napisać komentarz do słów ks. 
Stablewskiego, charakteryzujący sam organ 
berliński i jego program.

„Było świętym obowiązkiem ks. Arcy
biskupa — czytamy w D zienniku  — prze
ciwko nowemu zamachowi wystąpić i nie 
widzimy powodu, żeby mu zaraz za to w 
bonibastycznyeh słowach osobno wyrażać 
wdzięczność, jak to już uczyniły pewne pi
sma wielkopolskie. Tem mniej uważamy to 
za stosowne, iż absolutnie nie mamy pe
wności, że w danym razie po słowach na 
stąpią i czyny".

Upadek kandydata polskiego przy wy
borach do parlamentu niemieckiego w okrę
gu cbełinińsko-toruńsko-wąbrzeskim, odbił 
się donośnern echem w prasie niemieckiej. 
Dzienniki liberalne i hakatystyezno wyra
żają swoją radość bardzo hałaśliwie, otrą- 
biąjąc na cztery świata strony walne zwy
cięstwo. Organa katolickiego centrum cha
rakteryzuje pewna wstrzemięźliwość, łatwo 
zrozumiała, gdy pamiętać zechcemy, że po
gromcą p. Jana Brejskiego, został nacyonal- 
ny liberał, Ortel. Grudziądzki Gescllijer, do

nie nie przerywa nocy, ciemności i może 
tem przypomnieniem naszej nędzy, dzień nie 
wydaje nam się radosny; co do mnie, ni
gdy nie budziłem się inaczej, tylko pełen 
jakiegoś nieznanego niepokoju.

„Tego poranku nie czułem już w sobie 
żadnych ambitnych porywów wczorajszych. 
Wszystko wydawało mi się smutne i mętne 
w raojem przeznaczeniu. Jedno tylko narzu
cało mi się z nieubłaganą pewnością.: niemo- 
żebność wyrzeczenia się obecności Julii.

„Na samą myśl, że mógłbym znaleźć 
się bez niej sam jeden w Paryżu, krew mi 
się w żyłach ścinała bolesnym przestrachem, 
jaki nas przejmuje niekiedy, biedne istoty 
bez wzroku, gdy nam się zdaje, że jesteśmy 
opuszczeni i zapomniani przez przewodnika 
w miejscu, którego nie znamy.

„Nie miałem odwagi czekać do połu
dnia, to jest pory, w której zawsze miałem 
zwyczaj kazać się zawozić do Pagourean.

„Poszedłem przez miasteczko — umie
jąc wybornie sam się w uiein kierować— po 
chłopca, który mi służył za przewodnika i 
kazałem mu zaprządz do skromnego wóze- 
czka kucyka z naszych stepów, który mi za 
wsze służył w mojem rzemiośle stroiciela oko
licznego.

„Trochę później niż w godzinę byłem 
już w domu Julii.

„W Pagoureau służba traktowała innie 
z przesadnem lekceważeniem, które bardzo 
szybko mogłoby się przeistoczyć w imperty- 
nencyę, gdyby nie obawa, że mogę ich za
skarżyć przed ich panią. Ponieważ moje 
przybycie o tej porze było niespodziewane 
i nieoczekiwane, pozostawiono mnie dość 
długo w sieni pałacowej, pod pretekstem, że 
„pani jeszcze nie wstała i że było za wcze-

brze znany z brutalnych wycieczek przeciw 
Kościołowi katolickiemu i papiestwu, pisze 
o upadku p. Brejskiego :

„Doniosłość tego zwycięstwa wyborcze
go staje się większą, jeżeli się zważy, że 
liczba głosów niemieckich już w pierw.szem 
głosowaniu wyrosła ponad liczbę głosów pol
skich. Podczas wyborów roku 1890 było
11.000 głosów niemieckich, kiedy Polacy zy
skali ich 11.800; roku 1893 oddano 99Ó0 
kartek niemieckich a 11.000 polskich. Boku 
1898 Polacy zyskali już tylko 150 głosów 
więcej, w wyborach następnych (rok .1903) 
atoli 550. We czwartek, d. 7 września b. r., 
wynosiła absolutna zwyżka głosów niemie
ckich przeszło 400. Rzadko był udział w gło
sowaniu tak wielki, jak w okręgu toruńskim, 
przeciętnie korzystało 85 prc. zapisanych wy
borców z prawa głosowania; w niejednych 
obwodach wyborczych liczba głosujących wy
nosiła aż 95 prc.

„Wynik wyborów jest radosnym obja
wem i świadczy o poczuciu niemieckiego 
obowiązku obywatelskiego; wszyscy wyborcy 
niemieccy spełniwszy obowiązek obywatelski, 
przewyższyli Polaków od razu.

„Zadaniem niemczyzny teraz będzie, 
raz zdobytą pozycję utrzymać i wzmocnić, 
bo Polacy, rzecz oczywista, nie omieszkają 
użyć wszelkich środków, aby odzyskać po
wiat, o który tak uporczywie walczono i który 
był dziedziną polskości".

Katolicka Germania pozornie nie przy
wiązuje „głębszego znaczenia" do zwycięstwa 
liberała nad gorącym bardzo katolikiem-Pola- 
kiem ; „Nie wiemy, jak Niemcy katolicy w o- 
kręgu wyborczym głosowali i jaką działalność 
związek katolików niemieckich przy wyborach 
rozwinął. Atoli glosy, oddane na kandydata 
nac. liberalnego, zdają się nam dosyć wy
raźnie wskazywać, iż Niemcy - katolicy zna
cznej pomocy mu nie udzielili. Jeśli jedna
kowoż nie głosowali na p. Brejskiego, rozu
miemy ich bardzo dobrze. I my nie uronimy 
łzy za p. Brejskiin, który z Kuferskim i Kor
fantym tworzył główną podporę nąjzapaleń- 
szej (radykalnej) części w polskiej frakcyi 
parlamentarnej. My nad rezultatem wyborów 
o tyle tylko ubolewać możemy, iż okręgu 
toruńsko-chełmińsko-wąbrzeskiego nie zastę
puje w parlamencie katolik i że następcą 
p. Brejskiego jest naeyonalny liberał. Skoro 
jednakowoż Niemcy-katolicy głosowali za p. 
Ortlem, mamy nadzieję, iż się przynajmniej 
przekonali, że nie mają przed sobą kultur- 
nika.

„Za p. Brejskim, jak powiedzieliśmy, 
I zy nie uronimy. Pragniemy t y lk o ,  żeby p r z y 
jaciela jego p o l i t y c z n e g o ,  K o r f a n t e g o ,  w K a 
towicach-Zabrzu taki s a m  los spotkał".

Już choćby z tych słów kilku wnio
skować można, że i na Szląsku Niemcy u- 
żyja wszelkich sposobów, byle tylko „utrą
cić" polskiego kandydata.

Wilno -Warszawa-Petersburg.

Trzy główne centra, w których ześrod- 
kowuje się obecnie życie społeczno-polity
czne ludów, berłu rossyjskieinn podwładnych, 
dyszą całą pełnią wrażeń, nadziei i rozcza
rowali Tych ostatnich co prawda jest nąj-

snie, aby ją  fatygować". I jestem pewny, że 
nie oznąjmumoby Julii o moim przyjeździe, 
gdyby ona sama nie poznała dźwięku dzwon
ków konia, którego prowadzono do stajni.

„Zapytała się natychmiast i przysłała 
mi swoją pannę służącą, aby mi powiedzieć, 
że przebyła dość ciężką noc i była cierpiąca; 
chciała jednakże wstać dla mnie, ale przyj
mie mnie w buduarku, sąsiadującym z jej 
sypialnym pokojem.

„A więc, była chora! Cierpiała, cier
piała prze-zemnie tym razem znowu, moja 
ukochana!

„Miałem intuicję co się działo w jej 
duszy po festynie w Buzet. Cudowne prze
czucie prawdziwego przywiązania ukazało jej 
niebezpieczeństwo, którego określić jeszcze 
nie była w stanie.... Ale widząc mnie oto
czonym przez wpływowe osobistości, rozma
wiające ze mną, domyślała się, że jakieś roz
łączenie nam grozi. Czy to była jaka po
sada w A gen, czy w Borde.uix, czy ofiaro
wywano mi posaję w Paryżu? — Nie umia
łaby powiedzieć. .Jedno tylko odgadywała, że 
spiskowano, aby mnie od mej oderwać.

„Uczyniłem natychmiast postanowienie 
i być może, iż przez ten pospiech, ułagodzi
łem nieco moje wahania poprzedniej nocy: 
nie powiedzieć jej nawet o propozycyacli mi
nistra i już się zdecydowałem, że je odrzucę.

„ — I cóż? — zawołała, gdy tylko 
wszedłem do niej, głosem, nad którym da
remnie zapanować usiłowała. — Cóż chcą 
zrobić z tobą?

„Udałem, że nie rozumiem. — A ona 
znowu powtórzyła, z niecierpliwością:

więcej, nikt jednak wyrzec się nie myśli ró
żowego świtu nowej epoki i aczkolwiek co
raz to inne obietnice ogół przyjmuje z dużą 
dozą pessymizmu i nieufności, pracuje każdy, 
w miarę swych sił i środków, nad zdoby
ciem wolności słowa i sumienia, nad wywal
czeniem praw, każdemu narodowi należnych.

Cicha i zam knięta w  sobie Litwa, 
stroni od hałaśliwych oznak patryotyzmu. 
Przecierpiawszy bardzo wiele, przeszedłszy 
długie lata czyśćcowe, nauczyła się wszelkie 
bole znosić z poważnym heroizmem, a oznaki 
radości kryć w obrębie czterech ścian wła
snego mieszkania, t o  też i dzisiaj, choć ukaz 
tolerancyjny wielki przewrót wywołał w gul 
berniach litewskich, jedynie tłumne, procesje! 
z pieśnią pobożną na ustach, do obrazów 
cudami słynących, świadczą, iż coś się tutaj 
w tej krainie cichych łez i milczących mo
gił zmieniło. Oszczędny i rachunkowy zie
mianin litewski, trzymał się roli zawzięcie, 
starając się nawet sążnia ziemi nie stracić 
z ojców spuścizny. Dzisiaj, sięgnie tem chę
tniej do kalety, by skorzystać z ukazu car
skiego i nowe poczynić zakupy, a w zgodzie 
i harmonii z nim idą ręka w rękę 

Tatarzy litewscy," 
owych mężnych niegdyś Lipków potomkowie.

Bardzo charakterystyczne uwagi, doty
czące Tatarów, znajdujemy w Siewiero-Zu- 
padnom Słomie: „Po ogłoszeniu prawa a d. 
14 maja r. b., wśród osób, sprzedających 
majątki osobom pochodzenia polskiego, zna
leźli się i niektórzy Tatarzy litewscy, wy
znający mahometanizm. Jednakże przy trans-I 
akcyach majątkowych z nimi obowiązuje w 
dalszym ciągu, pomimo prawa z d. 14 maja, 
przeszkoda administracyjna, zastosowana doj 
polskiej narodowości w kraju i oparta na 
okólnikach generał-gubernatorów z r. 1864 
w sprawie polskiej własności ziemskiej. Jak 
wiadomo, Tatarom litewskim i karaimom, 
prawodawstwo rossyjskie jeszcze w pierw
szej połowie XIX. wieku nadało te same 
prawa, które przysługują poddanym rossyj- 
skim w guberniach wewnętrznych; na tej 
zasadzie wytworzyło się określone pojęcie z 
administracyjnego punktu widzenia, że nale
ży uważać Tatarów litewskich i karaimów, 
posiadających własność ziemską, za „rossyj- 
skich obywateli ziemskich".

„W rzeczywistości zaś, t. j. w po
rządku prawodawczym, ten ważny punkt nie 
został wyjaśniony; to też w miejscowych 
sferach obywatelstwa ziemskiego powstała 
kwestya zasadnicza, że u władz właściwych 
należy wyjednać prawo nabywania bez ża
dnych przeszkód majątków od Tatarów li 
tewskich, na zasadach następujących :

1. prawo z d. 14 maja pozwala Pola
kom nabywać majątki od osób pochodzenia 
polskiego, a takiemi osobami są niewątpliwie 
Tatarzy litewscy, korzystający z praw heral
dycznych do szlachectwa polskiego, na zasa
dzie przywilejów i dekretów królów polskich:

2. Tatarzy litewscy, na tejże zasadzie, 
prawie wszyscy bez wyjątku noszą czysto 
polskie nazwiska: Aleksandrowiczów, Ada
mowiczów, Baranowskich, Sobolewskich, Sal- 
manowiczów, Sokołowskich, Korsaków i t. p.;

3. w życiu domowem Tatarzy litewscy 
zachowali język polski i zwyczaje polskie, 
zwłaszcza stera rolnicza i obywatele ziemscy.

„A zatem Tatarów litewskich, zarówno 
z historycznej, jako też obecnej życiowej stro-
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- Cóż chcą z tobą zrobić, minister 
i prefekt i wszyscy ci ludzie, którzy wczo
raj ciebie tak obiegli, po twojem świetuem 
powodzeniu ?

„Zapewniłem ją, że nic wcale nie 
chcą zrobić ze skromnym stroicielem z Buzet.

Jego Ekscelencya — rzekłem — 
raczył tylko oświadczyć, że pragnie się mną 
zająć i że gdybym chciał przysłać kantatę 
na najbliższy konkurs, sam ją przedstawi.

I to wszystko? — spytała Julia.
„Skłamałem odważnie :
„ — Wszystko.
„-— Jakże jestem szczęśliwa!
„Wyrwał jej się ten egoistyczny wy

krzyknik, który napełnił mnie radością. Za
ręczam panu, że wyrzekając się mirażów pary
skich, powodzenia i majątku, nie czułem się 
wcale sentymentalnym bohaterem. Prawdę 
mówiąc, zupełnie nie bohaterskiego we mnie 
nie było. Moja wola skłoniła się w tę stronę] 
gdzie bardzo silny instynkt szczęście mi 
wskazywał. Już teraz nie mogłem się obejść 
bez obecności Julii. (Jóż znaczyły dla mnie, 
zdała od niej, sława i pieniędze?

„Tego samego wieczora kazałem sobie 
napisać list do ministra ze stanowczą od
mową.

„Dziękowałem mu za |ego uprzejmość 
i łaskawość: ale oświadczyłem, że nie po
dobna mi z niej korzystać, gdyż nie czuje 
się. dość na siłach, aby odnieść powodzenie 
w Paryżu i nie chcę opuścić moich okolic, 
gdzie innie trzymają węzły rodzinne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ny, nie można odsuwać od narodowości poi 
skiej jedynie przez wzgląd na wyznawaną 
przez nich religię; ale i ta okoliczność, na 
mocy ukazu tolerancyjnego z d. 30 kwietnia 
r. b., nie może być stosowaną w celu utrwa
lenia własności rossyjskiej w kraju ze szko
dą dla żywiołu polskiego, bez wydania uprze 
dnio specyalnego prawa11.

Dzisiaj ukazał się w Wilnie, po 43- 
letniej przerwie, pierwszy numer polskie
go dziennika. Prenumerata, mimo cały za
pał dla polskiego drukowanego słowa, nie 
szła sporo: K uryer Litewski zdobył dotych
czas zaledwie czterystu kilkudziesięciu sta
łych przedpłacicieli. „My Litwini — pisze 
korespondent Gazety Narodowej — jesteśmy 
praktyczni. Większość chce się przekonać, 
jakie będzie nowe pismo. Jeśli nie odpowie 
warunkom, na tandetny patryotyzm nikt nas 
nie złapie. Piękne a nawet bogate urządze
nie redakcyi nic nas nie obchodzi, przede- 
wszystkiem pismo samo powinno być dobre. 
Wilno i Litwa ma prawo tego żądać, a wte
dy dawna, dobra sława Litwinów, że lubili 
czytać, gazety swe prenumerowali a książki 
kupowali, natychmiast się odnajdzie. Tylko 
wyzysku, pod jakimkolwiek pozorem, nie zno
simy. Na powodzenie też nie może liczyć 
gazeta, gdyby miała być wyrazem pewnej 
koteryjki. Jeśli dobrze odczuwam obecne po- 
łożenie, osoba głównego wydawcy i końce- 
syonaryusze pisma nie cieszą się zbytnią po
pularnością — i to również jest przyczyna 
niewielkiego dotąd poparcia11.

„Czytałem w gazetach rossyjskich — 
donosi dalej ten sam informator' — skargi 
na P0^ :  sceptycyzm, który wierzyć kazał, 
ze lir. W ład. Tyszkiewicz został skazany na 
deportację do Arehangielska. Tymczasem 
skazanie to jest najzupełniejszym faktem. 
Dzięki tylko przyjaciołom wileńskim, uzy
skał hr. Tyszkiewicz pozwolenie na wyjazd 
za granicę i to na 24 godzin przed nadej
ściem rozkazu deportacji. Widocznie chciano 
go_ pozbyć się z kraju. Za co? trudno j a 
śniej określić. Hr. Tyszkiewicz bawi obecnie 
w Abbazzyi".

Jakie szczerby w prawosławiu poczy
nił ukaz tolerancyjny, świadczy choćby tyl- 
ko fakt, że władze eparchialne w Mińszczy- 
źnie musiały zamknąć J49 prawosławnych 
szkółek parafialnych, z powodu zmniejszo
nych zapomóg i braku uczniów.

Zupełnie inaczej przedstawia się ewo 
lueya ostatnich miesięcy

w  K rólestw ie Polskiem .
Codziennie notujemy wszystkie chara- 

kterystyczniejsze jej momenty; te zaś urno 
żliwiły nawet osobom, nieznająeym miąjseo 
wych stosunków, wyrobienie sobie do pe 
wnego bodaj stopnia obrazu nastroju, panu
jącego w granicach Królestwa Polskiego.

Ageneye telegraficzne raz jeszcze z ka- 
lygodną lekkomyślnością wprowadziły w błąd 
opinię publiczną. Z listów korespondentów 
dowiedzieliśmy się, że socyaliści ponieśli 
znowu sromotną klęskę: manifestacya żało- 

- Powodu stracenia Kasprzaka nie po
wiodła się; strejk powszechny zrobił zupeł 

fiasco.
Kuryer Warszawski donosi, że w ob- 

serwatoryum przy ulicy Sosnowickiej od
kryto wielki magazyn broni. Kilka osób are
sztowano, Zdaje się, że polieya wpadła tym 
razem na ślad całej organizacyi.

Generał Olchowskij zwołał przed paru 
dniami naradę dyrektorów gimnazyów i re
ktorów dwóch wyższych zakładów nauko
wych. Narada trwała do późnej nocy. Re
zultat oczywiście dotąd niewiadomy. Wido
czne jednak, że i rządowi o załatwienie tej 
palącej kwestyi chodzi. Na to jednak, aby 
ją  choć częściowo załagodzić, należy przede 
wszystkiein, aby władza sama okazała lojal 
n°ść, do czego nic więcej nie potrzeba, 
jak wypełnienia ścisłego wyraźnego postano
wienia Komitetu ministrów w sprawie pry
watnych zakładów naukowych. Tego dotych
czas nie zrobiono, a wszystko, co się w tym 
kierunku stało, polega na tumanieniu bez 
żadnego rezultatu. Ministrowie i referenci 
rozmaitych departamentów w Petersburgu, a 
kurator Sehwarc w Warszawie, przyrzekają 
licznym petentom bez zająknięcia złote góry, 
czem jedynie zwiększają płonne nadzieje i 
i skalę nowych wymagań. Delegaci na pou
fnych zebraniach stawiają różowe horoskopy,
& tymczasem po „urzędowych słowach" na- 
stępuje długie „urzędowe milczenie", ani 
bladli natomiast czynu. Obecnie szkoła te
chniczna WTawelberga i Rotwanda ogłasza, 
iż „starania o zaprowadzenie osobnego od
działu z wykładem wyłącznie polskim, s ana  
bardzo pomyślnej drodze". Zobaczymy.

W Warszawie krąży pogłoska, że ge- 
nerał-gubernator Skałon sprawuje rządy swoje 
przejściowo. “Wkrótce zastąpić go ma gene
rał Meyendorf z tytułem Namiestnika Kró
lestwa Polskiego.

O krwawych
rzeziach na Kaukazie 

bardzo skromne nadchodzą do Petersburg 
i pism zagranicznych wiadomości, a fakt ten 
uważają wielkie firmy naftowe nad Newą za 
znak pogorszenia się sytuacji w zagłębiu 
naftowem. Z P>aku donoszą jedynie, że zgo
rzały tam wszystkie olbrzymie składy drzewa.
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Inna depesza stara się uspokoić opinię 
publiczną komunikatem, iż w Haku od nie
dzieli ustała krw'awa rewolta, sklepy atoli 
wszystkie są jeszcze zamknięte. Przeczy jej 
co prawda nawet informacja urzędowej 
Pctersb. .Agencyk twierdząca, że burmistrz i 
wielu radnych złożyło w Tyiiisie swe man
daty na znak protestu przeciw krawym zaj
ściom przed ratuszem podczas tłumienia roz
ruchów przez wojsko. Włościanie wielu ob
wodów zwrócili się do generała Szirimkina 
z prośbą, aby wystąpił przeciw zbuntowa
nym Tatarom, którzy podpalają i plądrują 
wsie, a szczególnie przeciwko tatarskim p o 1 i - 
cyantom, których zachowanie się czyni nierno- 
żliwem wszelką zgodę. Pożogi w Bibiojbat i 
Bałachanaeh już ustały; wr Haku trwają 
dalej.

Też same pisma zagraniczne, które kol
portowały podszepty petersburskie o zagra
nicznych agitatorach prowokacyjnych, utrzy
mują dzisiaj, że główną winę za wypadki w 
Baku ponosi.... rossyjska polieya, współdzia
łając z hordami Tatarów, dopuszczających 
się mordów i rabunków.

Z Berlina telegrafują, iż general-gu 
bernatorem Kaukazu mianowany został ks. 
Ludwik Napoleon Bonaparte.

Luźne inform acje.
W Berlinie dotychczas nic nie wia !o 

mo, jakoby car miał zamiar przenieść się z 
rodziną do Darmstadu i ponownie zjechać 
się z cesarzem Wilhelmem.

Bankierzy amerykańscy zapewniają, że 
Witte przyrzekł im użyć całego swego wpły 
wu na korzyść żydów rossyjskich. Piet. L i  
stok dowiaduje się, że żydzi, nie mający skoń 
czonyeh 21. lat wieku, nie będą mogli przyj
mować religii prawosławnej bez zezwolenia 
ministra spraw wewnętrznych.

Według informacyj Birzcwych Wied., 
w zarządzie Kościoła rzymsko-katolickiego w 
państwie rossyjskiem, projektowane są wie1 
kie zmiany. Podobno na opróżnioną przez 
śmierć ś. p. ks. Arcybiskupa Szembeka ka 
tedrę arcybiskupią ma być mianowany jeden
z kardynałów.

Ruś donosi, że na ostatniem posiedze
niu komisji hr. Solskiego minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że przystąpił do 
opracowania przepisów, zapewniających pra
sie nader szeroką koinpetencyę i wolność w 
omawianiu spraw', związanych z bliskimi wy
borami do Dumy państwowej.

Robotnicy fabryczni w Moskwie posta
nowili poczynić starania o pozwolenie wy
brania swego przedstawiciela do Dumy.

Na zjeździe profesorów wyższych za
kładów. nauKowych w Moskwie postanowiono 
w d. 14 b. m. rozpocząć wykłady i zajęcia 
naukowe we wszystkich Uniwersytetach.

Russie. Słowo donosi, że raduy piń
skiego komitetu do spraw gospodarstwa 
ziemskiego, p Skirmunt, zaprotestował prze
ciwko opodatkowaniu osób wyznania katoli
ckiego na rzecz szkół cerkiewno-parafialnych 
w gub. mińskiej.

zwyczajnych na złagodzenie przesilenia agrar
nego w Andaluzji, Ze względu na bliskość 
okresu wyborczego hr. Romanonćs zdołał 
przeforsować swoje żądania, ale minister 
skarbu ustąpił. Solidarność partyjna obja
wiła tu całą swoją słabość.

Wybory powszechne odbyty się na ogół 
spokojnie. Nawet konserwatyści uznali nie
dawno przez usta jednego z leaderów par- 
tyi, p, Dato, że p. Montero Rios zbyt jest 
lojalny, by przeciwników swoich zwalczać 
nielojalnymi środkami presji rządowej. Pre
fektowie, naturalni poplecznicy kandydatur 
rządowych, skarżyli się głośno, że gabinet 
toleruje konserwatywnych merów, konserwa
tywne rady gminne i prowincjonalne. Na
cisk rządu na wybory sprowadzono więc tym 
razem cło minimum, Tryumf gabinetu jest 
też tein więcej usprawiedliwiony.

Zresztą program, który rząd rozwiną,! 
równocześnie z dekretem, rozpisującym wy- 
fiory, nie jest o wiele dokładniejszy od 
tekstu programu, ogłoszonego v/ czerwcu 
przez dzienniki ofieyalne. Obfituje on w o- 
świadczenia zasadnicze, świadczące o inten
cjach, godnych bezwzględnego uznania. Ale 
brak w nim podania szczególnych sposobów 
i środku w, za pomocą których rząd zamierza 
przeprowadzić czekające, go zadania. Obiecuje 
gabinet n. p. przedsiębrać „kroki zapobie
gawcze dla dobra proietaryatu". Jest to nie
wątpliwie wielkie słowo, ale wprowadzenie 
w życie takich wielkich słów kosztuje masę 
pieniędzy, których rząd tak łatwo nie znaj
dzie. Przyrzeka gabinet także „uregulować 
ostatecznie prawo stowarzyszania się pod 
względem społecznym i wyznaniowym". Ale 
sposób zamierzonego uregulowania zostaje 
dotąd w tajemnicy. Przykład F ranc ji  zaś 
pokazał, że sposób przeprowadzenia tego 
rodzaju ogólnych norm ustawodawczych jest 
ważniejszy od samego tekstu norm i może 
skrzywić zupełnie inteneye ustawodawcy.

Na wszystkich tych punktach przyjdzie 
zatem gabinetowi wystąpić dopiero ze szcze
gółowymi projektami praktycznymi, których 
sformułowanie nastręczy rnu prawdopodobnie 
niemało trudności.

Takie są zasadnicze cechy i ujemne 
strony obecnej polityki wewnętrznej w Hi
szpanii. Natomiast polityka zagraniczna za
chowuje nada! kierunek, nadany przez kon
serwatystów. Pod tym względem p. Montero 
Rios daje wszelkie gwaraneye lojalnego do
trzymania zobowiązań i paktów międzynaro
dowych, zawartych przez swoich poprzedni
ków. W szczególności polityka ścisłego i 
otwartego zbliżenia się Hiszpanii dc Repu
bliki francuskiej, zainieyowana przez p. Yil- 
laverde znajduje w obecnym gabinecie szczere 
poparcie.

ctwo moralności. Wpisowe wynosi 10 koron, a 
czesnego sin nie opłaca. Czas stud.yów trwa ośm 
półroczy czyli cztery lata; doktorzy medycyny 
mogą ukończyć te studya w dwóch latach.

Oprócz dotychczasowych stypendyów z fun- 
dacyj krajowych i zakładowych utworzone zo
stały trzy nowe rządowe stypendya po 600 ko
ron dla słuchaczy weterynaryi na rok szkolny 
1905 6, o któro ubiegać się będą mogli słu
chacze na podstawie rozpisanego konkursu do
piero po wpisie. Na żądanie przesyła plan stu- 
dyów i udziela wszelkich wyjaśnień Rektorat 
Akademii weterynaryi (Lwów, ul. Kochanów-

Połażenie lo liim  i  H i s p i i i .
Nie można jeszcze dzisiaj ocenić nale

życie wyniku wyborów powszechnych, które 
się odbyły w tych dniach w Hiszpanii. Jest 
już w każdym, razie pewne, że rząd t. j, 
stronnictwo liberalne rozporządzać będzie, w 
kortezach znaczną większością, Ale siła tej 
większości będzie różna w miarę tego, w ja
kim stosunku rozpadać się ona będzie na 
istniejące trzy grupy liberalne.

Gabinet pi Montero Rios, powołany do 
władzy po upadku p. Villaverde, nie miał 
takiego zadania. Od śmierci Sagasty, nie u- 
dało się przywrócić jedności stronnictwa li
beralnego i wszystkie usiłowania p. Montero 
Rios, aby przy sposobności objęcia rządu 
zjednoczyć partyę liberalną, pod swojem kie
rownictwem, rozbiły się o opór szefów dwóch 
odrębnych odłamów stronnictwa, pp. Moret i 
C&nalęjas. Obaj ci politycy oświadczyli wpraw
dzie, że gabinet reprezentować będzie cały 
obóz liberalny w jednakiej mierze. Ale wia
domo z doświadczenia, jak małą wagę mają 
zaręczenia tego rodzaju. Przed pięciu dnia
mi jeszcze p. Moret przypominał głośno, że 
Sagasta był ostatnim szefem liberałów i 
że od jego śmierci kierunek stronnictwa po
winien kolejno pozostawać w rękach każdo- 
czesnych prezesów gabinetów, powołanych 
z łona partyi, co już ipso facto niweczy cią
głość w zarządzie stronnictwa. Bezwarun
kowo solidarność obowiązuje partyę z natury 
rzeczy na czas wyborów. Ale można wątpić, 
czy ta solidarność utrzyma się wobec wła
ściwych zadań rządu, wobec wszystkich kwe- 
styj konkretnych, finansowych, administra
cyjnych lub religijnych, które przyjdzie ga
binetowi rozwiązywać. Jest to tern więcej 
w7ątpliwe, że już na samym początku rzą
dów p. Montero Rios stanął wobec sprzecz
ności poglądów między swoimi kolegami. 
Minister skarbu p. Urzaiz, głośny finansista, 
odmawiał hr. Rotnanonós, młodemu i zdol
nemu ministrowi rolnictwa kredytów nad-

września 1905.

Lwów, l i  września.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (15 września):
Nikodema. — Budzimiła. — Mainanta.
Wschód słońca o godzinie 5'44 rano, za

chód słońca o godzinie 6'6 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wie

deńska staoya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, czwartek: w Galioyi wschodniej i na Buko
winie : Pogoda piękna, słabe wiatry, jedno- 
mieniie ciepło; w Galieyi zachodniej: Po naj
większej części zachmurzono, mniej więcej wietrz
no, miernie ciepło, postępujące naprzód polep
szenie.

— Dr. Babiński, profesor chorób ner 
wowyeh z Paryża, bawi od dwóch dni we Lwo 
wie. Wczoraj zwiedzał Poliklinikę lwowską.

— K om isya aprowizaoyjna Rady 
miejskiej odbyła, wczoraj wieczorem kilko go
dzinne posiedzenie, na którem uchwaliła cały 
szereg rezoiucyj, miedzy innemi rezolucje, żą
dające dopuszczania do rzeźni osób tylko za 
okazaniem legitymacji; dopuszczania pośredni
ków dopiero po godzinie 11; usunięcia z rzeźni 
komisyonorów; utworzenia posady zaprzysiężo
nego miejskiego komisyonora; wypowiedzenia 
komisyonerom chłodzarni; utworzenia miejskiego 
urzędu odbiorczego dla mięsa i bydła; utworzenia 
kasy mięsnej dla r/eźników; poczynienia kro
ków celem zamknięcia granicy pruskiej dla 
wywozu bydła; a wreszcie otwarcia miejskich 
jatek.

Rczolucye te zostaną przedłożone Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia.

— W arunki przyjęcia do Akade
mii w eterynaryi w e Lw ow ie. Na pod
stawie nowego planu studyów, zatwierdzonego 
Najwyższem postanowieniem z. dnia 3! grudnia 
1896, do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza 
Akademii weterynaryi we Lwowie potrzebne 
jest świadectwo złożonego pomyślnie egzaminu 
dojrzałości (gimnazyum, szkoła realna). Przy 
wpisie (trwającym od 1 do 8 października) na
leży przedłożyć oprócz świadectwa dojrzałości, 
metrykę (świadectwo urodzenia), a w razie 
dłuższej przerwy po złożeniu matury świade-

skiego 38).
Z m agistratu. Dyrektor magistratu, 

p. Lukas, powrócił z urlopu i objął dziś urzę
dowanie.

#  Tańsze m ięso. W niedzielę na pla
cu Strzeleckim odbywać się. bodzie sprzedaż mię
sa prowineyonałnego już na ośmiu straganach.
W sobotę, t. j. pojutrze, z powodu szabasu, 
będą tylko dwa katolickie stragany.

#  O dodatek aktyw alny I. klasy.
Urzędnicy konceptowi, techniczni, rachunkowi 
i manipulacyjni giuiny m. Lwowa wystosowali 
do Reprezentacji miejskiej petycję o przyznanie 
całemu personalowi stałych urzędników miej
skich z Nowym Rokiem dodatku aktywalnego 
wedle Masy I., t. j. istniejącej dla urzędników 
państwowych w Wiedniu. Motywem petycji jest 
drożyzną mieszkań i żywności. Sprawa będzie 
rozważana w komisji budżetowej.

■ Przed obradami nad budżetem także dye- 
taryusze wnieśli petycję do Rady o stabilizacje 
względnie o polepszenie bytu wedle norm, istnie
jących od r. 1901 w instytucjach rządowych.

j j  N apisy  polsk ie na koszarach.
W myśl reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrz
nych i Ministerstwa wojny, magistrat lwowski 
zajął się sprawą opatrzenia gmachów koszaro
wych, stanowiących własność gminy m. Lwowa 
w napisy polskie. W skutek rozpisanej licyta
cji uchwalił wczoraj magistrat powierzyć wy
konanie tych napisów jednej z tutejszych firm 
rytowniczych, wotując na ten cel kredyt doda
tkowy w kwocie 1100 koron. Napisy na kosza
rach okazalszych będą z liter cynkowych, po
złacanych, na innych zaś napisy te będą spo- 

[ rządzone na lakierowanych tablicach. Wszystkie 
napisy mają być na koszarach umieszczone z 
początkiem października.

#  Z sekcyi finansowej. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sekcyi finansowej Rady 
miejskiej uchwalono 500 koron kredytu doda
tkowego na utrzymanie kościoła Klarysek, a w 
przyszłorocznym budżecie wstawić na ten cel 
1.500 zamiast dotychczasowych 1.000 koron. 
Na mleko na śniadania dla biednych uczniów 
przyzwolono kredyt 500 koron. Na restauracje 
kościoła 00. Karmelitów refe 'ent wniósł o sub- 
wencyn w kwocie 5.000 koron, jednak z powo
du braku pokrycia w tym roku kredytu doda
tkowego, uchwalono prośbę, tę przekazać komi
sji budżetowej. Wobec prośby komitetu pomni
ka Bartosza Głowackiego o subwencjo, uchwa
lono, celem oglądnięcia pomnika, wydelegować 
komisję, złożoną z pp. dr. Battaglii, Lewickie
go i dr. Steczkowskiego. Dr. Lisiewicz przed
stawił wniosek magistratu w kierunku utworze
nia pomocników kancelaryjnych w randze XIII. 
(XII. rangę mają t. zw. manipulanci), celem 
stabilizowania dyurnistów, którzy pracują długo 
w gminie i sumiennie, a nie mają kwalifikacji 
do posad stałych urzędników manipulacyjnych. 
Referent wnosił, by pomocnikom kancelaryjnym 
przyznać 960 koron płacy i 10 prc. tytułem 
dodatku aktywalnego. Ze zwględu na nadmier
ną kategoryzację personalu biurowego w dziale 
manipulacyjnym, sekeya uchwaliła zwrócić rzecz 
jeszcze raz do rozpatrzenia magistratowi, celom 
przedłożenia ewentualnie innego sposobu zaopa
trzenia dyurnistów. W końcu uchwalono ko
sztem kilkudziesięciu koron ustawić w podwó
rzu szkoły im. królowej Jadwigi lampę gazową.

— Otwarcie w ystaw y prac ucz
niów  rękodzielniczych i wystawy zaby
tków cechowych, w pałacu sztuki na placu po- 
wystawowym, odbędzie się w niedzielę, dnia 
17 b. m. przed południem.

Uroczystość ta rozpocznie się nabożeń
stwem w kościele archikatedralnyiu o godzinie 
9 zrana, poezein w pochodzie z orkiestrą na 
czele udadzą się uczestnicy na plac powysta- 
wowy, Zbór w ratuszu o godzinie pół do 9 
rano.

— W tutejszym  sądzie krajo
w ym  karnym odbędą się przed trybunałem 
przysięgłych w IV. kadencji następujące jeszcze

I rozprawy karne: 14 b. m. Leonard i Włady
sław Biedrzyccy o zbrodnię zabójstwa i ciężkie
go uszkodzenia ciała; 15 b. m. Wawrzyniec 
Trąd i tow. o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała; 16 b. m. Jan Głowenicki o zbrodnię ra
bunku; 19 b. m. Piotr Chauas vel zmbka o 
zbrodnię rabunku.

W V. kadeneyi zaś, rozpoczynającej się 
dnia 2 października b. r., toczyć się będą na
stępujące rozprawy: 2 października Bogusław 
Fintowski o zbrodnię oszustwa; 3 października 
Jan Baran false Baranek o zbrodnię z §. 127 
ust. kar.

A  Ogień pokojowy, w mieszkaniu
Salamona Disendorfa, właściciela handlu far
bami, przy ul. Wagowej 1. 11, wybuchł wczo
raj wieczorem w skutek rozlania się gotującej
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się terpentyny pożar. Ofiarą płomieni padło kil
ka sprzętów kuchennych, oddrzwia i drzwi. 
Szkodę obliczają na blisko 800 K.

A  Zgubiony pierścień. JE. ks. Me
tropolita Szeptycki zgubił wczoraj w cerkwi św. 
Piętnie przy ul. Żółkiewskiej złoty pierścień z 
eiemuym kamieniem, w środku którego znajdo
wała się mozaikowej roboty płaskorzeźba, przed
stawiająca wizerunek Matki Boskiej. Wartość 
pierścienia wynosi około 200 K.

A  Fabrykantka aniołków. Jeden 
z agentów policyjnych doniósł wczoraj swej 
władzy, że w realności przy ul. Tkackiej 1. 18, 
znajduje się na wychowaniu u zarobniey Ka
roliny Kozakowej półtoramiesięezna dziewczyn
ka, którą Kozakowa traktuje w nieludzki spo
sób. Na ciele ma dziecko kilka ran, a przytem 
jest tak wynędzniałe, że przedstawia żyjący szkie
let ludzki.

A  Znikł bez Śladu. Mężczyzna inte
ligentny, w wieku 30 lat, brunet, niskiego 
wzrostu, o pełnym zaroście twarzy, w cwikierzc 
w czarnej oprawie, ubrany w granatowe ubra
nie, czarne sznurowane buciki, jasny słomko
wy kapelusz i fularową białą krawatkę do wią
zania, w czarne kółeczka, przebywając chwilowo 
we Lwowie u krewnych, wyszedł we wtorek 
po południu z domu i znikł od tego czasu bez 
śladu. Ponieważ mężczyzna ten od pewnego 
czasu silnie zdenerwowany, objawiał zamiar ode
brania sobie życia, rodzina zaniepokojona jego 
nieobecnością, uprasza na tej drodze o wiado
mość o zaginionym, względnie o przytrzymanie 
go. Adres rodziny J. S. ul. Boczna Opata Hoff
mana 1. 5, I. piętro.

A  Sam obójstw o. W lasku, znajdu
jącym się za szkołą kadeoką, odebrał sobie 
wczoraj życie przez powieszenie się, 18-letni 
Jan Mielnik, parobek folwarczny u p. Jana S., 
zamieszkałego przy ul. na Wulce 1. 22.

Powodem samobójstwa, wedle przypuszczeń 
służbodawcy, ma być ta okoliczność, iż Mielnik, 
człowiek głupkowaty, otrzymawszy wezwanie do 
sądu krajowego karnego jako świadek, przy
puszczając, że jest o coś oskarżony, targnął sin 
w obawie kary na swe żyeie.

A  Kronika policyjna. Do zamknię
tego mieszkania p. K. S. przy ul. Trauguta do
stał się wczoraj w nocy przez okno jakiś rze
zimieszek i skradł kilka sztuk garderoby, war
tości 150 K.

W cerkwi św. Piętnie skradziono wczoraj 
p. S. P. zegarek srebrny z monogramom S. S. 
P. ze srebrną dewizką i trzema brelokami.

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie, Stanisława z Przyszlaków Seralinowa, 
żona kupca, w 22 r. życia; — Aniela z Mi
chalskich Boczkaniee, żona maszynisty kolei 
państwowej, w 39 r. życia; — Mary a Karkow
ska, w 60 r. życia; — Autoni Górski, w 39 r. 
życia.

W Krakowie, Karolina z Kucharskich Ga
domska, wdowa po obywatelu ziemskim, w 86 
r. życia.

W Brodach, Władysław Baiie.h, «ner. 
naczelnik staeyi kolejowej w Brodach, b rat pre
zydenta sądu krajowego we Lwowie, w 02 r. 
życia.

— P oseł japoński M akino zwiedził 
wczoraj w towarzystwie p. Alfreda Szczepań
skiego Zakopane i odbył wycieczkę do wodo
spadu Mickiewicza, poczem odjechał z powrotem 
do Wiednia.

— Jatki m iejskie w  Krakowie.
Komisja drożyźniana Kady miasta Krakowa u- 
ehwaliła otworzyć najpóźniej z dniem 1 paździer
nika b. r. dwie jatki miejskie, mianowicie na 
plae.u św. Ducha i na placu Wolnicy, a zara
zom upoważnić dyrektora rzeźni do przyjęcia 
personalu, potrzebnego do tych jatek.

— Z  Izby sądowej. 7, Krakowa do
noszą: Kozprawa karna przeciw Anastazemu 11 o- 
likowi, zegarmistrzowi, o zbrodnię uczestnictwa 
w kradzieży kolii Olgi lir. Borkowskiej zakoń
czyła się wczoraj po połudmu.

Po przeprowadzonej rozprawie ogłosił try
bunał wyrok, uznający Holika winnym przekro
czenia § 473 u. k. (nabywanie podejrzanych 
przedmiotów) i zasądził go na grzywnę 600 
koron, ewentualnie na 60 dni aresztu w razie 
niemożności zapłacenia grzywny. Kolej państwową 
i stronę poszkodowaną Olgę lir. Borkowską ode
słał trybunał z ich pretensyami na drogę pra
wa cywilnego.

— W ybór trzeciego wiceburmistrza mia
sta Wiednia odbędzie się, we wtorek, dnia 19 
b. m.

— Z  W arszawy donoszą, że w po
czekalniach niektórych tamtejszych lekarzy uka
zały się zawiadomienia, zawierające prośbę do 
pacyentów, by płacąc honoraryum, nie dawali 
rubli fałszywych.

Kronika prowincyonalna.

§ N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za spokój 
duszy ś. p. Władysława Kulikowskiego, staro
sty w Mielcu, zmarłego dnia 6 b.m. w A.bba- 
zyi, odbędzie się w sobotę, dnia 16 b. m , o 
godzinie 8 rano w kościele parafialnym w 
Mielcu.

§ S t u l e t n i  j u b i l e u s z  g i m u a z y u m 
b rz e ż a ń s k i ego .  Uroczystość stuletniej roczni
cy założenia gimnazyum brzeżańskiego, wyzna
czona na 27 i 28 b. m., została z powodów od 
komitetu niezależnych odroczona na 7 i 8 maja 
1906 r. Dalsze zgłoszenia do uczestnictwa w 
tejże uroczystości przyjmuje komitet najdalej do 
dnia 15 kwietnia 1906 r. Każdemu kto pise
mnie do uczestnictwa w uroczystości tej się 
zgłosi i 20 koron naciesz]e, dostarczy komitet 
bezpłatnego fiakra z Potutor do Brzcżan i na- 
powrót, dalej bezpłatną kwaterę na cały czas 
trwać mającej uroczystości, wreszcie bezpłatną 
kartę wstępu na całą uroczystość, a w szcze
gólności na koncert, raut, akademię i ucztę.

Każdy uczestnik winien również wcześnie 
nadesłać swoją fotografię i krótki swój życiorys, 
jeśli życzy sobie, by one do albumu pamiątko
wego zostały dołączone.

W imieniu komitetu obchodu stulecia gi
mnazyum brzeżańskiego: Roman Briicknc.r, cm. 
e. k. pułkownik audytor. Jan Czechowicz, se
kretarz magistratu. Ludwik Eckert, nauczy
ciel. Ks. Antoni Hochckcr, em. prof. giinn. 
Dr. Adam, Kowenicki, dyr. szpitala powsz. 
Jan  Rudnicki, notaryusz. Dr. Mojżesz Sclicn- 
ker, ad w. kraj. Stanisław  Wiszniewski, wła
ściciel realności.

§ U r o c z y s t e  p o ś w i e c e n i  e kamie
nia węgielnego pod nowy kościół w Tarnowie, 
przy ulicy Krakowskiej odbyło się w ubiegłą 
niedzielę po południu. Ceremonii w otoczeniu 
licznego duchowieństwa dokonał ks. biskup dr. 
Wałega.

§ Wi e ś  C e b r ó w, koło ITłuboczka wiel
kiego, w powiecie tarnopolskim, własność p. Mi
chała Garapie.ha, spłonęła wczoraj w nocy pra
wie doszczętnie. Szkody są bardzo znaczne.

§ P o ż a r .  W Kukizowie, powiatu lwow
skiego, wybuchł we wtorek groźny pożar, ofia
rą którego padło około 50 domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodarczymi i tegoro
cznymi zbiorami. — Szkoda wynosi przeszło
200.000 koron.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k z 1) r oni ą.  
Z Bochni donoszą: Uczeń III. klasy gimnazjum 
w Bochni, .Tan Zawadzki, zastrzelił się wczoraj 
przypadkowo w Cikowieach pod Bochnią, gdzie 
mieszkał u ojca. Czyścił on mianowicie sztucice, 
nie wiedząc zupełnie, że jest nabity. Przez przy 
padkowe poruszenie cyngla nabój wystrzelił i 
roztrzaskał chłopcu głowę.

Kronika zagraniczna.
* Z R z y mu  donoszą, że Watykan po

stanowił zorganizować dla prasy osobne biuro, 
gdzie dziennikarze, bez różnicy przekonań, mo
gliby czerpać wszelkie potrzebne informacje. — 
W ten sposób pragnie Papież zapobiedz sze
rzeniu fałszywych wiadomości. Biuro będzie u- 
mieszczone w jednym z pokoi parterowych Wa
tykanu i połączone telefonem z biurem sekre
tarza stanu.

* S z k o l n i c t wo  w K r ó 1 e. s t w i e P o 1- 
s k i em. Inspektor szkół miasta Warszawy wy
kazuje, że w roku zeszłym nie przyjęto 1.600 
dzieci do szkół z braku miejsca i że przeto, za
miast 14 szkół nowych, jakie zakłada magistrat, 
potrzeba 28.

W gubernii radomskiej istnieje 242 szkół 
początkowych: w 35 gminach niema ani jednej 
szkoły. Nauczycieli jest 233, z czego katolików 
206; uczniów 14.402, uczenie 7.862, z czego 
katolików 19.919 razem. Utrzymanie szkół wy
nosi 116 tysięcy rocznie, z czego rząd daje 19 
tysięcy rubli.

Kr w a w y d r a m a t  m i ł o s n y. Dan- 
zLjcr Ztg. donosi : W sobotę między godziną
9 a 10 wieczorem znaleziono w Hoch Stiibla 
na ulicy nieżywą pannę Helenę Malewską, któ
ra niedawno otrzymała zatrudnienie w urzędzie 
pocztowym. Na głowie miała rany od strzałów 
karabinowych. Od razu padło podejrzenie na 
listonosza Kamischk^o, który z Malewską u- 
trzymywał stosunek miłosny. Kamlschko, który 
nagle znikł, stawił się w niedzielę przed sądem 
w Starogardzie.

* M i l i o n o w y  zapi s .  Pamiętna i słyn
na z zatargów sprawa o zapis znanego w Pe
tersburgu L. Liniewioza, który cały swój milio
nowy majątek zapisał rzymsko-katolickiemu To
warzystwu dobroczynności w Petersburgu, za
kończyła się ostatecznie zatwierdzeniem zapisu. 
Nieślubnym dzieciom Liniewioza nie przysądzo
no ani grosza. Jednakże katolickie Towarzy
stwo dobroczynności, wnikając w położenie nie
ślubnej licznej rodziny, postanowiło wypłacać jej 
jedną trzecią część dochodów od kapitału zapi
sanego.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W Groggnitz da
ło się wczoraj odczuć trwające dwie sekundy 
trzęsienie ziemi o kierunku południowo-zacho
dnim.

* T a n i e c  w k o s z a r a c h .  W skutek 
kongresu odbytego przez tanemistrzów, wydał 
cesarz Wilhelm rozporządzenie, by we wszyst
kich koszarach uczono żołnierzy tańców.

* IV P a r y ż u  zmarł onegdaj były pre
zydent ministrów Goblet.

* K a t a s t r o f a  na kol e i .  W Nowym 
Jorku, na miejskiej kolei napowietrznej, pociąg,

przepełniony podróżnymi, wjechał na źle usta
wioną zwrotnicę, skutkiem czego jeden wóz 
wykoleił się i spadł z toru na ulico. Dziesięć 
osób straciło życie a 30 odniosło ciężkie rany. 
Dwaj przechodnie zostali przez wóz zgnieceni.

* N a j s t a r s z y  d z i e ń n  i k na  ś w i ę 
cie, 'Lsing-Rao, wychodzący w Pekinie, obcho
dzi w bieżącym roku 1400-letnią rocznicę swe
go istnienia.

Notatki literacko-artystyczne.
N ow a fortepianow a szkoła p o l

ska p. .Jana Drozdowskiego, profesora gry na 
fortepianie, oraz historyi muzyki w konserwa- 
toryum krakowskie™, ukazała się. niedawno wr 
księgarni I). E. Friodleina w Krakowie i E. 
Wendego i Sp. w Warszawie. Właściwie nie 
jestto nowa szkoła polska, ale faktycznie p i e r 
w s z a  szkoła fortepianowa w naszej literaturze 
pedagogicznej; jeśli przedtem też istniały podo
bne „szkoły", to były albo z a s t a r z a ł e ,  albo 
opierały się na o b c y c h  metodach, w każdym 
razie nic były ani dobre, ani oryginalne. Po 
prostu czuło się potrzebę tego rodzaju dzieła. 
Bo prawdę powiedziawszy u nas wolą nauczy
ciele i nauczycielki polecać zagraniczne produ
kty różnych pp. Damcke, Kohlerów et cous., 
niż dzieła naszych pedagogów. Tłómaczą sobie 
„popularność" zagranicznych podręczników tem, 
że są przekładane na różne języki. Zapominają 
o tem, że czyni to nakładca dla zbytu niotylko 
w Niemczech, ale i na obczyźnie, nie zaś z 
powodu „dobroci" szkół. Profesor Drozdowski 
wydał już w języku niemieckim fortepiano
wą szkołę, która otrzymała pierwszą nagrodę 
na konkursie w tym celu umyślnie rozpisanym. 
Wyszła ona w Monachium w nakładzie znanej 
firmy Aibla; ale dzieło polskie o całe niebo 
przewyższa prace poprzednią, bo jest i grunto- 
wniejsze i konsekwentniej i systematyczniej prze
prowadzone. Prof. Drozdowski, dawny uczeń 
prof. Daehsa w konserwatoryum wiedeńskicm 
(znanego pedagoga) oraz wielkiego symfonisty
A. Brucknera, złożył dowody bardzo gruntownej 
znajomości duszy dziecka, które zaczyna wcho
dzić dopiero w krainę tonów. Nie należy dzie
cka zniechęcać „zbyt urzędowem traktowaniem 
przedmiotu", ani nie należy na „be/planowej i nie
umiejętnej nauce11 tracić wiele czasu, natomiast 
„praca podjęta z zainteresowaniem przynosi wi
doczny pożytek11, „wszystko eo uczeń przedsię
bierze ma być łatwe i pociągające — wiuno go 
interesować, winno mu się podobać, bo wtedy 
prawie bezwiednie, natrafia na sposób wykona
nia, wlewając w to wykonanie życie11. Dalej 
pisze prof. Drozdowski: „Prawie, z reguły kar
mimy się. w początkach nauki, jałowymi, od- 
dawna wyczerpanymi motywami germańskimi, 
a jednak- posiadamy nieprzebrane bogactwo wła
snych ludowych motywów11, — które można 
znakomicie zastosować w pierwszych przebie
gach nauki, gdyż nie tak nie ciągnie umysłu 
dziecinnego, jak melodyo ojczyste, które mu się 
o uszy ciągle obijają Pod tym względem oka
zał się prof. Drozdowski bystrym psycholo
giem. Go do strony technicznej, to wystarczy, 
jeśli powiem, że tak wielki pianista i pedagog 
jak Eugeniusz d’Albert z najwyższem uznaniem 
podniósł wartość pedagogiczną szkoły fortepia
nowi'! prof. Drozdowskiego. Co więcej zasługuje 
na podniesienie, to niezwykła znajomość wa
runków anatomicznych i umiejętność zastosowa
nia ćwiczt-ń i rozwoju biegłości i sprawności 
palców do tychże. Właśnie pod tym względem 
szkoła prof. Drozdowskiugo stoi ponad całą ple
jadą szkół zagranicznych, których zwodnicza 
reklama u nas także wywiera zgubne wpływy. 
Druk szkoły wykona! zakład lipski G. G. Ko
dera, znany chyba aż nadto na całym święcie 
z nieporównanej staranności, abym miał więcej 
zalet, podnosić. Niezmiernie niska cena te,go 
obszernego dzieła, (3 złr. 25 ct.) powinna uprzy
stępnić szerszym kołom korzystanie z tego j e 
d y n e g o  źródła polskiej pedagogii fortepia
nowej. A. Chyliński.

(db) Z kroniki pośmiertnej. WOhar- 
Iottenburgu zakończył pracowity żywot Maks 
Steiier, redaktor i krytyk gazety Signale w 
Lipsku. Znana jest jego „Historya muzyki11, 
jak również studyum estetyczne i krytyczne p. t. 
„Dla muzyki11.

W Jugonheimie (obok Darmstadtu) zmarł 
pianista-kompozytor .Ernest Bauer w 79 r. ży
cia. Zmarły napisał trzy opery „Czerwona ma
ska11, „Don Kiego11 i „Narzeczona11. Prócz tego 
parę utworów orkiestralnych i wiele wyłącznie 
fortepianowych.

(db) Bracia Hiilerm acher pracują 
nad nową operą, do której osnowę zaczerpnęli 
z dramatu Alfreda Musscta p. t. Andrzej del 
Sarto11. Dzieło to zostanie wystawione w naj
bliższym czasie przez brukselski teatr „de la 
Monnaie11.

(ch) W e Florencyi znaleziono w gale
ry i Ulfizi 18 kart z własnoręcznymi rysunkami 
Michała Anioła. Część z nich — a jest ich 
około 60 — to studya do wielkich dzieł 
mistrza.

(ch) „Grand prix de R om e“ w Pa
ryżu otrzymali za korapozycye wyłącznie ucznio

wie profesora Lenepveu, który z początku miał 
zostać dyrektorem konserwatoryum paryskiego 
po Duboisie — został jednak nim G. Faure.

(ch) W A ntwerpii otwarto w sali sta
rego muzeum (me de Yenus) wystawę dzieł 
Meuniera.

Rapertoar teatru m iejskiego.
Dziś, we czwartek, „Piękna llelena11, ope

retka w 3 aktach Jakóba Offenbacha.
W piątek, po raz drugi (nowość) „Ma

skarada11, komodya w 4 aktach Ludwika Ful- 
cly, (z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru).

W sobotę, „Dziewczyna z fiołkami11, ope
retka 1 lelmesbergjira.

W niedziele, (wznowienie) po raz pierwszy 
„Wicek i Wacek11, komodya w 4 aktach Zy
gmunta Przybylskiego.

W przedstawieniu biorą udział' pp.: Wę
grzynowa. Jankowska, Wojuowska. HŁstyńska, 
Potocka, Rybicka, pp.: Chmieliński, Brzozowski, 
Kwiatkiewicz, Feldman, Jaworski, Bielecki, An- 
toniewski, Nowacki, Berski i inni. — W roi i 
„Wicka11 wystąpi po raz pierwszy p. Henryk 
Klimontowicz.

W poniedziałek, „Madame Sherry11, ope
retka w 3 aktae.h H. Feliksa.

We wtorek, po raz trzeci „Maskarada", 
komodya w 4 aktach Ludwika Fuldy (z reper
tuaru wiedeńskiego Burgteatru).

We środę, „Druciarz", operetka w 3 
aktach Fr. LoJiara.

Filharm onia lw ow ska rozpoczyna 
sezon bieżący dnia 23 b. m. koncertem Igna
cego Friedmana, znakomitego pianisty, pierwszego 
asystenta światowej szkoły Leszctyckiego. — 
Dzienniki berlińskie wyrażały sio zawsze z wiet- 
kiemi pochwałami o grze naszego pianisty, pod
nosząc jego śliczną, czystą technikę, piękuc ude
rzenie, ognisty temperament, ogromną siłę, jak 
również i del ikatne pianista ma. Nie inaiejszom 
powodzeniem cieszą się koncerty Friedmana w 
Wiedniu. Dyrekcja Filharmonii ogłosiła — jak 
wiadomo — abonament na cykl 25 koncertów 
filharmonie/mych. Liczny popyt dowodzi, że myśl 
była dobra, a ułatwienie dla melomanów ogro
mne. — Kasa sprzedaje już bilety na koncert 
Friedmana.

Z c. L  t a i o i e j  Rady szkolnej.
Ki.da szkolna krajowa przeniosła: Zy- 

giminta Wierzchowskiego, dyrektora 3 - kla
sowej szkoły wydziałowej męskiej połączo
nej z 4 -klasową szkolą pospolitą w Sambo
rze, na równorzędną posadę do 3 - klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4- 
klasową szkołą pospolitą w Drohobyczu, a 
Leonarda Łukaszewicza, dyrektora 3 -klaso
wej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z 4 -klasową szkołą pospolitą w Drohobyczu, 
na równorzędną posadę do 3 - klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Samborze; Franciszkę Markie- 
wiczównę, nauczycielkę 5 -klasowej szkoły 
żeńskiej w Przemyślanach, na równorzędną 
posadę do 6 klasowej szkoły żeńskiej w Ka
łuszu; Józefa Jaworskiego, nauczyciela 4- 
klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo
nej z wydziałową w Brodach, na równorzędną 
posadę do 4-klasowoj szkoły pospolitej mę
skiej połączonej z wydziałową w Samborze; 
Włodzimierza Buczackiego, nauczyciela 3- 
khtsowej szkoły na przedmieściu Zwarycko- 
liszniańskiem w Drohobyczu, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły ludowej męskiej 
w Drohobyczu; Jana Rogożyńskiego, nauczy
ciela kierującego 2 -klasowej szkoły w Miel
nicy, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Krzywczu, a Władysława Mosso- 
ezego, nauczyciela kierującego 2 -klasowej 
szkoły w Krzywczu, na równorzędną posadę 
do szkoły w Mielnicy; Franciszka Sobol- 
skiego, nauczyciela kierującego 2 -klasowej 
szkoły w Ru mnie, na równorzędną posadę do
2-klasowej szkoły w Cewkowie; Szymona 
Olasa, nauczyciela kierującgo 2-klasowej 
szkoły w Olszanicy, na równorzędną posadę 
do 2-klasow7ej szkoły w Łobzowie; Stanisława 
Łobodę, nauczyciela kierującego 2 -klasowej 
szkoły w Woli radłowskiej, na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Przyborowiu; 
Józefa Ozukę, nauczyciela kierującego 2-kla
sowej szkoły w Strzelcach wielkich, na ró 
wnorzędną posadę do 2 - klasowej szkoły w 
Szalowej; Eliasza Mołodowca, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Łowczy, na równorzę
dną posadę do szkoły w Kamionce - Starej 
Wsi; Laurę Zelmanowiczową, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Dzurkowie, na równo
rzędną posadę do szkoły w Szczytowcach; 
Józefa Berezowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Ułycznie, na równorzędną posadę 
do szkoły w Bronicy, a Hilarego Garbiń- 
skiego, nauczyciela w Bronicy do szkoły w 
Ułycznie.

P. Minister Wyznań i Oświaty zezwo
lił na utworzenie zakładu filialnego z I. do 
VIII. klasy równorzędnej V. gimnazyum we 
Lwowie, począwszy od roku szkolnego 1905 6
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i poddanie tej filii pod osobne pedagogiczno- 
dydaktyczne kierownictwo. W zakładzie tym 
P. Minister systemizował równocześnie dzie
więć posad nauczycieli rzeczywistych od dnia 
1 września 1906.

Pada szkolna krajowa wyłączyła gmi
nę Jasień w okręgu liskim, z zakresu szkol
nego w Ustrzykach dolnych i zorganizowa
ła osobną l-klasową szkołę w Jasieniu; zor
ganizowała 1-klasową szkołę w Rudce, w o- 
kręgu cieszanowskim ; przekształciła 4-klaso 
wą szkołę mieszaną w Ulanowie, w okręgu 
niskim, na 5 klasową szkołę mieszaną: ze
zwoliła Felicycie Żurowskiej, utrzymującej 
Zakład sierót w Półwsiu Zwierzynieckiein, 
na założenie i otwarcie z dniem 1 września 
1905 przy tym zakładzie prywatnej szkoły 
4-klasowej żeńskiej wyższego typu; w koń
cu uchwaliła polecić do bibliotek szkolnych 
i na nagrody^ dla młodzieży szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych dziełko p. t. 
„_N aj jaśniejszy Pan, Cesarz i Król nasz F ran
ciszek Józef I .“ Napisał Salomon Spitzer. 
Kraków 1905. Cena egzemplarza broszuro
wanego lkorona 50 hal., w optawie 2 korony.

krytyka krytyki.
Podtytułem „Kritik derK rit ik“ zaczął 

z dniem 1 września wychodzić miesięcznik 
we Wrocławiu (Schlesische Yerlagsanstalt v. 
S. Scbottliinderj pod redakcyą A. Halberta 
i Leona Horwitza. Jestto „miesięcznik dla 
artystów i przyjaciół sztuki11, w którym ar
tyści i literaci będą bronić swych dzieł, osą
dzanych często bez namysłu i z pospiechem 
przez recenzentów i krytyków. Jestto pismo 
zwłaszcza w Niemczech bardzo potrzebne, 
gdyż właśnie mimo potężnej organizacyi kul
turalnej, panuje w Niemczech bądź anarchia 
literacka, bądź solidarny rozbój, na dnie któ
rego spoczywają tego rodzaju powody, jak: 
nuda, nawał pracy, lilisterya i radykalizm 
partyjny. W ankiecie, wystosowanej do ró
żnych znanych literatów, malarzy, muzyków 
i krytyków, zadali rodaktorowie tego miesię
cznika trzy pytania: 1. Czy krytyka wymaga 
reformy ? 2. Które są główne błędy krytyki V 
3- Co sądzi pan o t. zwr. krytyce nocnej (po 
przedstawieniu lub koncercie)? Naturalnie 
są to rzeczy dawmo znane, że errare huma- 
num est, i odpowiedź na te trzy zasadnicze 
pytania nie jest w gruncie rzeczy trudna, 
zwłaszcza dla tego, kto spróbował wglądnąć 
w istotę dzisiejszej (niemieckiej i obcej) kry
tyki i recenzyi, ale nie od rzeczy będzie po
dać kilka odpowiedzi na te pytania, na które 
odpowiedzieli (na razie) między innymi li
teraci i poeci jak: Heyse, Berg, Nordau, 
Delimel, Rosegger, Holz, Bierbaum, Suder- 
mann, Harden i (muzycy): Weingartner. Hum- 
perdinck, Pfitzner, Baika, Scharvenka, Zepler, 
Urban, oraz dyrektor Lindau. Nie wszystkie 
odpowiedzi są interesujące, mimo wielkich 
nazwisk pod niemi umieszczonych, dla tego 
tylko niektóre podamy. Heyse, Dehinel, Bier
baum, Rosegger, Holz i Humperdinck odpo
wiadają, że im wszelka krytyka nie sprawia 
zmartwienia, ale owszem, z przyjemnością 
witają myśl pisma, które wobec nikczemno- 
ści i głupoty wielu recenzentów, będzie po
lem do zdławienia hydry. Naturalnie łatwo 
im to przychodzi, bo mają wpływowyph na
kładców i piękne dochody, oraz „firmę11, 
która właśnie głupich recenzentów oślepia. 
Sudermann pisze właściwie to samo, co na
pisał swego czasu „Ueber die Yerrohung der 
Kritik11. Feliks Weingartner, znany kapel
mistrz i nieznany kompozytor (z którego to 
powodu nie, żyje w zgodzie z krytyką) od
powiada bard/.o trafnie: „Dziś jest tyle pism 
i dzienników, że trudno jest o fachowych 
sprawozdawców, ztąd sądy bywają często nie
dorzeczne, natura zaś dzisiejszego dzienni
karstwa niemieckiego cierpi na brak czasu, 
ztąd sądy bywają za szybko wypowiadane, 
a więc i „nocna krytyka11 jest podwójnie 
szkodliwa. Artysta nie ma możności bronienia 
się przed t. zw. „Totschweigen“, lub jakim
kolwiek sądem, gdyż ambicya krytyka nie 
pozwala na przyjęcie pouczenia ze strony ar
tysty, a redakcya zawsze go broni i zawsze 
wypowiada ostatnie słowo. Ztąd też artysta 
albo jest wrogiem wszelkiej krytyki, albo 
wchodzi w stałe „porozumienie11 z pismem. 
W tym samym duchu odpowiada Ksawery 
Scharvenka, R. Batka, H. Pfitzner. Znany 
krytyk berliński dr. Erich Urban, nie przy
znaje złego wpływu „nocnej krytyce11, gdyż —• 
sądzi — krytyk powinien mieć na tyle do
świadczenia i fachowej wiedzy, aby swój sąd 
mógł sformułować po przedstawieniu teatral- 
nem lub koncercie dla porannego pisma.

Wszystkie te odpowiedzi są właściwie 
tak samo nie nowe, jak krytyka w ogóle. 
Wielu wątpi w możność jakiejkolwiek po
prawy stosunków. Najciekawszym jest arty
kuł A. Halberta p. t.: „Das Rezensions- 
ci-emplar, der Waschzettel und ihre Rolle in 
der modernen Kritik11, w którym redaktor 
pisma donosi o niesłychanych zwyrodnie
niach redaktorów pism niemieckich. Do tzw. 
„egzemplarzy recenzyjnych11 dołącza pewna 
księgarnia nakładowa kartki z tekstem dru

kowanym, ca którym autor książki z pole
cenia księgarni pisze krytykę swego dzieła, 
nazywając je „epochemachend11, „tief11, „un- 
geheuer11. Księgarnia prócz tej kartki dołą
cza lisi od s'ebie, napisany w stylu „pou- 
fale grzecziiym11, że „od redakcyi zależy, o 
ile zrobi użytek z załączonej kartki11. Znaczy 
to po prostu, że redakcya może przedruko
wać krylykę' autora dzieła i podpisać siebie 
lub recenzenta pod nią. Często postępują 
redakcje pism niemieckich i w ten sposób, 
że z kilka kop książek uwzględniają tylko 
bardzo małą ilość egzemplarzy, reszta bywa 
rozdzielaną, a często.... sprzedawaną. Nikt 
zresztą nie ma czasu, aby wszystko czytać, 
co nadejdzie do redakcyi, więc zamiast pi
sać krytykę, przepisuje się to, co sam autor 
na „Waschzettel11 napisał. Oryginalnie, ale 
nie moralnie postąpił sobie niejaki dr. Fr. 
Lange, wydawca Deutsche Zeitung , który wy
dał odezwę (naturalnie tajną) do księgarzy, 
że jeśli chcą, aby dzieła, które nadsyłają, 
były omawiane, to muszą nadsyłać po 40 
fenigów od wiersza sprawozdania, inaczej 
niezawsze -(t. j. nigdy) mogłyby recenzye 
przyjść do skutku. Naturalnie takie recen
zye były zawsze wyczerpujące i przychylne, 
niemniej jednak były reklamą, którą szanu
jące się pisma umieszczają w „Ogłoszeniach11. 
Będziemy naszych czytelników zaznajamiali 
z każdym numerem tego pożytecznego pi
sma, ponieważ znajduje się u nas wielu lu
dzi, którzy sądzą, że to, co o sobie i swych 
książkach Niemcy piszą, zawsze z czystego 
pochodzi źródła. (Oh.)

CHOLERA.
Prostując wiadomość, powtórzoną przez 

Słowo Polskie, jakoby na Bukowinie szerzy
ła się cholera możemy, na podstawie in- 
formaeyj zasięgniętych w prezydyuin Rządu 
krajowego Bukowiny, stwierdzić, że ani w 
Czerniowcaeh, ani w żadnej innej miejsco
wości Bukowiny dotychczas żadnego wypad
ku tej choroby nie było.

* *❖
W Padwi narodowej uznano cholerę za 

wygasłą. Lekarza eksponowanego odwołano. 
Badanie bakteryologiczne treści jelit niezna
nej osoby, zmarłej w Chojniku, powiatu tar
nowskiego, dało wynik ujemny. O nowych 
podejrzanych zachorowaniach Namiestnictwu 
nie doniesiono.

* **
Jj: Fizykat miejski wystosował do le

karzy praktykujących we Lwowie odezwę w 
sprawie współdziałania w akeyi stłumienia 
cholery.

* **
N a j w y ż s z a  R a d a  s a n i t a r n a  w 

Wiedniu odbyła onegdaj nadzwyczajne wal
ne zgromadzenie, na którem starszy radca 
sanitarny, dr. Józef 1) a i m e r, referował o 
rozszerzeniu się cholery w dorzeczu Wisły, 
na podstawie sprawozdań urzędowych. Nad
to omawiał referent środki, użyte przez Mi
nisterstwo spraw wewnętrznych dla zwal
czania cholery. Najwyższa Rada przyjęła to 
sprawozdanie do wiadomości i uznała zarzą
dzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych za 
zupełnie wystarczające, celem przeciwdziała
nia rozszerzaniu się cholery w Państwie. 
Najwyższa Rada przywiązywała największą 
wagę do tego, aby czuwano nad osobami, 
zmieniającemi miejsce pobytu, i aby baczną 
uwagę zwracano na targowice produktów 
surowych, które poddane być powinny pod 
ścisły nadzór sanitarno-policyjny, Wyrażono 
wreszcie życzenie, aby w jak najkrótszym 
czacie wydano państwową ustawę o choro
bach zaraźliwych.

Do Schlcs. Z tg  donoszą z Warszawy, 
że w g u b  e r  n i  i w a r s z a w s k i e j  w cza
sie od 5 do 12 b. m. zachorowało na cho
lerę 120 osób a 70 zmarło.

Berliński Staa ts-Anzeiger donosi, że od 
dnia 12 do 18 b. m. w P r a s a c h  p o ł u 
d n i o w y c h  było 15 nowych wypadków cho
lery, a 4 śmierci. Dotąd ogółem zachorowa
ło na cholerę osób 179, a zmarło 65.

Onegdaj i wczoraj przywieziono do 
s z p i t a l a  b e r l i ń s k i e g o  3 osoby, które 
zachorowały wśród podejrzanych objawów 
Jak się zdaje jednak, nie są to wypadki cho
lery i chorzy ci będą mogli za kilka dni 
opuścić szpital.

Z H a m b n  r g a  donoszą urzędowo, że 
nie wydarzyły się tam dalsze -wypadki zawle
czenia cholery.

GOSPODARSTWU I HANDEL.
Z kolei. Z dniem 10 b. m. otwarta 

została dla ruchu osobowego i pakunkowego 
ładownia Semtsck, położona w obrębie dy- 
rekcyi kolei państwowych w Pradze przy

szlaku kolei lokalnej Oberaitz-Sedlitz-Tchiseh-
kowitz między stacyami Triblitz i Liebs- 
hausen.

Stosunki handlow e R ossy i z Per- 
syą. Z powodu pobytu S z a c h a  p e r s k i e 
go w P e t e r s b u r g u ,  zaznaczają pi
sma iż eksport rossyjskieh towarów do Per
s j i  wynosi 39 5 procent, a angielskich tylko 
27-5 pre. ogólnego perskiego importu. Obecnie 
otwiera się nowa droga dla handlu rossyj- 
skiego w Persy i, która ułatwi znacznie kon
kurencję handlową z Anglią. Tą drogą jest 
kolej do Persji. Pierwsza linia tej świato
wej drogi Tyiiis — Aleksandropol została od
daną do publicznego użytku w r. 1899. Drugą 
linię Aleksandropol — Eriwan, otwarto w r. 
1902, a w najbliższych tygodniach wykoń
czona zostanie ostatnia linia Eriwan-Ńachi- 
czewan-Dżulfa, wiodąca do granicy perskiej. 
W ten sposób stworzono kolej, która łączy 
środek Rossyi z Persyą (przez Rostow, Pe- 
trowsk, Baladsary, Tyflis). Długość tej drogi 
wynosi z Petersburga do granicy perskiej 
4200 kilometrów, a z Moskwy 3600 kilom.

OSTATNIA POCZTA.
K r ó l  E d w a r d  — jak donoszą do pism 

wiedeńskich — nadał angielskiemu ambasa
dorowi w Wiedniu, Cioschenowi, wielki krzyż 
orderu Wiktoryi; mianował komandorami 
tego orderu starostę w Maryenbadzie Pe- 
zellena, opata HelmerawTepl i komendanta 
wojskowego zakładu zdrojowego w Maryen
badzie Frankla, oraz nadał order Wiktoryi
IV klasy burmistrowi Maryenbadu dr. Die
tlowi i kierownikowi policyi Sehoberowi, a
V klasy kapelmistrzowi orkiestry zdrojowej 
w Maryenbadzie, Sehreyerowi.

Nordd. Allg. Ztg. omawiając sprawę 
znanej broszury Ma r t i n a  pod tytułem „Przy
szłość Rossyi i Japonii11 powiada, że śledz
two przeciw Martinowi wytoczono nie z po
wodu jego zapatrywań, lecz celem stwier
dzenia, czy Martin rozsyłając prospekt swo
jej broszury, nie nadużył urzędowego swego 
stanowiska, jakie zajmuje. Cała ta spraw7a 
jest zupełnie pozbawiona wszelkiego poli
tycznego znaczenia.

Ossermtore Romano ogłasza następu
jącą urzędową notę : „Pojawiły się twierdze
nia, że P a p i e ż  jest obecnie skłonny przyjąć 
francuską ustawę o rozdzia’e Kościoła od 
państwa, jednakże pod warunkiem, iż nie 
dozna ona w senacie obostrzeń. W obec te
go upoważnieni jesteśmy do oświadczenia, 
że Stolica św. ostatecznego rozstrzygnięcia 
dotąd nie powzięła11.

Wczoraj po południu — jak donoszą z 
Karlstadtu — odbyła się ws pólna konferen
cja  delegatów s z w e d z k i c h  i norweskich, 
która trwała 2 godziny. O przebiegu jej nic 
dotychczas nie wiadomo.

Dagblatt donosi z dobrego źródła, że 
Norwegia zmobilizowała w ostatnich dniach 
rezerwistów z 15 lat i obsadziła granicę.

Ustalenie postanowień z a w i e s z e n i a  
b r o n i  w Mandżuryi, potrwa kilka jeszcze 
dni. Przez ten czas oficerowie rossyjscy od
wiedzają obóz japoński, a pomiędzy obu ar
miami panuje największa zgoda. Z Mukdenu 
donoszą, że gen. Oranowski i gen. Fukuszi- 
ma odbyli już naradę na staeyi kolejowej 
Szakheda, o 10 mil na północ od Szantuki, 
celem omówienia warunków zawieszenia broni.

Różnorodność wieści o stanie zdrowia 
bar. K o m u r y, budzi rzeczywiście pewne 
powątpiewania w istotne przyczyny tak nagłej 
jego choroby. Podobno stwierdzono u niego 
tyfus brzuszny, Powrót bar. Komury do Ja 
ponii ulegnie więc wskutek tego znacznej 
zwłoce.

Zawieszone na czas rozruchów pisma 
codzienne w T o k i o  zaczęły na nowo wy
chodzić za zezwoleniem władzy, z wyjątkiem 
pisma Atachii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
D ym isya gabinetu węgierskiego.

Budapeszt, 14 września. (Weg. Biuro 
Korcsp.) Dziennik urzędowy donosi: Jego 
Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 12 b. ni. 
p r z y j ą ć  ł a s k a w i e  d y m i s y ę c a ł e 
go  g a b i n e t u  w ę g i e r s k i e g o  i ró
wnocześnie zarządzić, że wszyscy ministro
wie mają prowadzić dalej swe czynności aż 
do dalszego Najwyższego postanowienia.

Wiedeń, 14 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister rolnictwa zamianował 
w etacie urzędników rachunkowych dyrekcji 
lasów i dóbr państwowych ofieyała Sewmry- 
na C h m u r o  w i c  z a, rewidentem rachun
kowym.

Budapeszt, 14 września. Dziś odbyła 
posiedzenie p o l s k a  s e k c y a X. między
narodowego kongresu przeciw alkoholizmo
wi w Budapeszcie. Na posiedzeniu obecnych 
było 33 delegatów, między innymi z P o 
z n a ń s k i e g o :  księża Niesiołowski, Mru- 
gas, Wilkowski, Wolniewicz, redaktor Cho
ciszewski; z K r a k o w a :  dr. Wróblewski, 
dr. Gumplowiez, Turowski; ze L w o w a :  
Gedeon Giedroyć, dyr. Włodzimierz Tepa, 
Niedzielski, Szuszkiewicz, ks. Adam Wasoliń- 
ski; z P r z e m y ś l a :  ks. dr. Kochowski; z 
Krosna: ks. Biela; z G ó r n e g o  S z ł ą s k a :  
Rybarz; ze S k o l e g o :  dr. R ost; wreszcie 
delegat z Berlina i delegat z Lodzi.

Częstochowa, 14 września, ( le i .  pr.) 
Wczoraj po południu o godzinie 3 wybuchł 
w tutejszej fabryce wyrobów celuloidowych S. 
Landaua pożar. W płomieniach zginęły czte
ry młode dziewczęta, zatrudnione w fabryce, 
nadto jedna dziewczyna odniosła niebezpie
czne poparzenia, a 4 mężczyzn mniejsze. 
Zgorzała połowa budynku. Szkoda wynosi 
około 300.000 rubli.

Poznań, 14 września, ( le i. pr.). P. 
Paweł Morawski z Kaczkowa doniósł Dzien
nikowi Poznańskiemu, że subhastę Kołowie- 
cką zniesiono i znalazł się kupiec Polak, 
który dał za majątek cenę, zaspokajającą 
wszystkie wymagania interesentów.

Poznań, 14 września. (Tal. pr.). Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą z Immer- 
salt: Onegdaj o północy wybuchł pożar w 
Połądze. Pastwą płomieni padła większa część 
miasteczka i stacya pograniczna, Spłonęło 
przeszto 120 budynków, pomiędzy nimi za
kład kąpielowy. Straż pożarna z Kłajpedy 
dopomagała do uratowania reszty budyn
ków. Pożar powstał skutkiem podpalenia w 
dwóch miejscach. Straty bardzo znaczne. 
Komunikacya z zagranicą utrudniona, ponie
waż budynek straży pogranicznej spłonął.

Berlin, 14 września. Allg. Fleischer 
Ztg. donosi, że zgromadzenie wojskowych 
dostawców mięsa ze wszystkich części Nie
miec jednogłośnie uchwaliło wysłać do mi
nisterstwa wojny petycyę w celu otwarcia 
granicy dla dowozu żywego bydła rzeźuego.

Położenie w  K rólestw ie Polskiem  
i w  R ossyi.

Berlin, 14 września. Do Beri. lage- 
blattu donoszą z Warszawy: W mieszkaniu 
astronoma Kowalczyka, w gmachu obserwa- 
toryuin, wykryto wielki skład broni. Kowal
czyka, jako też jego syna i córkę areszto
wano. W mieszkaniu pewnego aptekarza na 
ulicy Sosnowiekiej znaleziono inny skład 
broni, oraz 3 pudy patronów do rewolwe
rów. Kilka osób aresztowano.

Petersburg, 14 września, ( le i .  pr.). 
Pet. Gazeta donosi, że od Nowego Roku za
prowadzony będzie w Rossyi kalendarz we
dług nowego stylu.

Pisma petersburskie ogłaszają, że z po
wodu ustawicznego podrabiania powzięto za
miar wycofania z okręgu srebrnych rubli i 
pozostawienia tylko półrublówki, jako zasa
dniczej jednostki monetarnej.

Helsingfors, 14 września. Wczoraj 
po południu odbyło się w budynku straży 
ogniowej zebranie 1000 członków party i kon
stytucyjnej z całego kraju. Wieczorem nad
szedł rozkaz od generał-gubernatora, ażeby 
zebranie rozwiązano, w przeciwnym razie 
użyta będzie siła zbrój aa. — Równocześnie 
wkroczyło do sali pół kompanii wojska, w 
obec czego narady przerwano.

Linia telefoniczna między Lwowem 
a Wiedniem dziś przerwana, w skutek te
go depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 września 1905 r. Zamknię

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto
wego 682-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 796-50, Akcye Anglobanku 
318*50, Akcye Unionbanku 565- — , Akcye 
Landerbanku 450'—, Akcye Bankvereinu 
574-—, Akcye Bodenc-redit 105 P —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 562-50, 
Akcye kolei państwowych 675' — , Akcye 
kolei Południowej 103 —, Akcye kolei Elbe- 
thal 447-—, Akcye kolei Północnej 5900-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 584- — , Akcye 
Alpiny 542-25, Akcye Rima Muranyi 554 50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2755- —. 
Akcye Fabryki broni 560’ — , Akcye Ture
ckie tytoniowe 380-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 916-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96'SO.

Odpowiedzialny redaktor 
A d a m  S r e e h o w i i i s k i



NADESŁANE.

Kawiarnia „fieieńsKa
===== znakomita kawa.

Przekazy
n a  W iedeń, B er lin , I aryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l  i Łiliest.
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
p re w iz y t

R i i d e s h e i m e p .
Czem jest Riid shciiner nad Renem, tem jest Pfaff- 
s ta e d tn e r między winami austyaekiemi 4S litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jed n i bu

telka 1 koro aa. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

N AFTUŁA TOEPFER.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych., 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolaseha.

Wstęp

F i z y Judu o -d je tr t  y ezn a
Lecznica dra Tarnawskiego

w  K « s » s o w i e  za Kołomyją, 
st. kol. Zabłotów,

otwaita do końca października. — Kuracja 
owocowa i po pobycie w zdrojowiskach.

Zakład ortopedyczny

DGcenta Dr. A. G t i w o T S k u i o
B a t o r e g o  36, otwarty.
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Wszelkie wyroby zo zlata i srebra
poleca najtaniej
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P r a j j e c h a l i  <lo h w o w & .
Dnia 14 września 1905,

HOTEL GEORGEA.
P P . A. lir. Męciński z Dukli, S. Wybo vski 

ze Szma.nkowe.-.yk, S. Oieński z Wodnik, Z. Zbo
rowski z Podoi -, ręs , J. Sobański i A Sob niski 
z Podola ros., C. Swieżawski z Królestwa Boisk.

HOTEL IM PERIAL.
PP. ft. hr. Zam -.yski z Wysocka, S. hr. Bo

browski z D ługiego, W. dr. Krzeezunowicz z Ja 
nowic, J. Kozfo.»ski z Witryłowe,, K. OsieeiiriHki 
z P a szowa.

HOTEL FRANCUSKI,
PP. S. S tattler z Warszawy, F . Kosseoki 

z Kijowa.

V  JH X  M 
lwowskiej Izby handlowej i

M
przemysłowej

Lwów, dnia 14 września 1905 płacą jżądają
walutą koron.

1. Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 555 — 565 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. "200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaoyi................................ — — —

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(420 k o r . ) ..................................... — — — —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 — 586 —

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r .) .......................... — — _  ._

Fabryki wagonów w Sanoku przed
tem Lipińskiego po 500 kor. . 320 - -

Tow. dla gai. przedsięb. elektry
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) te 400 — 410 -

11. L isty zastawne za 100 kor.
31)

O

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 1 0 % S4‘ 111 50 — _.
„ „ 4»/ii# „ ios w 50 1. 101 30 102 -
„ „ 4°/„ „ 601. po 200 k. 99 — 99 70

kraj. 41l i %  „ los w 51 1. 101 50 102 20
„ n 4«t „ los w 57 1. 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e m i s y a ) ................................ 99 80 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. «
los. w 411/* lat . . . . . . e 99 80 _  _

44» los. w 56 l a t ..................... A 99 70 100 40
[111. Obligi za 100 kor. BI

a d
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5 )t w. a. 102 80 — __

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) o 1.01 50 — __

„4 !/ , £  (S em.) 101 50 102 20
„ 4 #  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 99 50 100 £0
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — _ _

” „ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczkain. Lwowa4)i po 200 kor. 98 40 — _
„ „ 4 ‘k  „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 — 98 -

V. IHonety.
Dukat c e sa r s k i................................ 11 24 11 4-0
20 frankówka . ........................... 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 50 254 30
100 marek niem ieckich . . . 117 — 117 50

K.-wts*» f i e l d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 13. września 19CE.

A. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

r a a j - l i s to p a d .....................................
styczeń lip iec .....................................

płacą

100-55
100-55

100-75
100-75

płacą żądają

101-35 
101 30

162-— 
190-95 
293-75

101-55
101-50

164 — 
192-95 
295-75

-293-75 295-75 
29610 298-10

100-85

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 z ł.....................
L isty zast. domen państ.po 120 zł.5pr.
15. D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 119-70 119-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-65
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4

pr. (ostemp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 51/., p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
O b ligacje  p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. At-e. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol, Czeskiej emiss. z r. 189-5 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r .....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r................................... .....

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamuter- 
gut) za 400 marek 4 pr. , . ,
D. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................  96-85 97-05

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za i 00 zł. 4% 166 75 168 7.5
„ poż. prem. za- 100 zł. (200 kor.) 321-25 223'25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 218-25

E . O b ligacje  indemuLzacyjne.
Kroaeyi i. S ł a w o n i i .................................96 95
Węgier za 100 zł. 4 pr. , . . . 96 65

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................. 273 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. i 06-50 107-45
Poż. k ra ' Bukowiny z  r. 1893 los za 

200 kor. 4 nr. 99 60 100-60

100-70 101-70

118-75

4 9 3 -- 500- -

12880 129 80

100-60 101-60

100-75 101-70
lejowe)
104-25 105 25

100-70 101-70

100-90 101-90

100-10 10110

100-70 101 70

100-45 101-45

11 SAO 119-40

220 25

97-95
9765

278-

■ Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
(iaJ. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 .lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem, koi. za 400 frank.

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„  „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ ,, „ 188^H )r.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Lal. ake. b. Lip. 10 pr. p re f l lo s  5 pr.
„ ,, „ Jos 50 1. 4Ł/a pr. . .

„ „ „ „ ., 60 !, za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 
„ „ ,, „ 4 pr. los. 4 i lat

,, 4 pr. stare
„ „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gulieyi Lodom.
4l/s pr. 5 i l/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.  .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 cmi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57*/» 1. za 200 k. 4 pr. 
Ausiro-węg. banku 501/'* lat los 4 pr.

„ _ .. 5(1 lat los. 4 nr.
r i .  Obli

za 100 zł. nom.
Toif. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. .L8864 j>r. 
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 nr. 
„ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „  „ „ „ „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za
300 zł, 5 p r.........................................

Kolej Lwów-0/.era. z r. 1884 zn 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł 4 pr.
Węg. gal. kol. um, 1870 za 200 zł. 5 pr.

,. ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla he-rid. iprzem. 100 zł.
Cfary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Jnsbruka 30 zł.
I,osy miasta Krakowa 30 zł. . . . 
Pożyczka miasta LuManj 
Palty 40 zł. a .  x.

płacą żądają

103-50 103-;.i0

99-45 100-45
99-50 100-50

98-60 99-60

105- — 1 1 0 -
145 50 146 50
listy dłużne

100-30 101-30
30,5 - 314-—
303- - 312- —
102-75 103-75
99-30 luO'30

11 2 -- 1L3-—
IOP30 102 30

99-~ 100*—
99-50 100-45
99-60
39-75 —■■—

101-60 102-50

101-60 102-50
99-50 100-50

10! 25 U 2 35
100-80 101-80

szeństwa

116-90 117-90
117--- — ■ —
102 10 103-10
101 -55 102-55
101-55 102-55
101-55 102'55

-•-3 65 9465

100-15 (01-15

25-90 27-90
474- — 483 60
156"— 164-—
7 8 - - 83-—
91 — 97-—
66" — 7 0 '-

175 - 1S5- -

my. iwraswwałw*- <

płaca żądają 
54-25 56-25
5-r— 
62--- 

214 — 
74-—

3650 
6 6 - —  

223 -  
78‘ —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw', krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk. . . . - . •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . - —

l i .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem 
Węg Banku kredyt 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 200 zł..........................—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —
Banku dla krajów koronnych 2 

,, Austro-węg. 1.400 k. . .
„ Związku (Unionbank) 5S0<

Czeskiego banku związkowego 1.
Zivnosteńsk» banka 190 zł.

I .  Airc-yc Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450-—• 460 — 
„ ,, akcye zakład. 200 zł. 420-— 430 --

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. tuk. 5890'— 5910' 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— _  ....
Koi. Lwów-Bełżec (akc. pierw ) 300 zł. 420'— 440 — 
„ jliwów-Oz«rn.-J assy 300 zł. . . 58J-— 585 — 

wsehod.-gaiie.-lobiin. 200 zł. . 393-— 40O- -
państwowych 200 z ł.....................  - - - ..........

,. południowej 200  «1.............. —- —
,, węg. gwlic. i. 300 zł..................... —' —

Austr."Tow żeg! na Dunaj u 500 /,ł. rak. 996’- -  1002 -  
M. Akcye Przedsiębiorstw przciifosłnwyeu.

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. • 673- — jjlłS O  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 9i4-—
Austr. tow. górnicze Aioine 100 zł. 543 50 
P^.rgiklego tow.-żela.ru. przeor. 200 z i  2743'--

. 318-60 319 60

. 2902-— 2905 —
. 67850 679 50
. 7 8 3 -- 7 8 9 --
. 544 - 545-—
. 563-50 565-—

1. —• — 200 —
1’. 46020 451-20
. 1641-— 16-41. —
. 5*3-75 564 75
1. 2 4 7 -- 247 50
. 347- - 249-—

Schodniey«qtt0 kor................................
lęref.k, z ^ i .  tytoatow. 500 franków 
i‘r. iaii. I."w kop. węgla 70 zł.

o/ ii i,- s ?
Berlin za .1.00 marek 5. pr. . . 
Londyn za 1.0 funt. szś. 4 pr. . 
Paryż za 1.00 franków . . . .  
Pfleisburg za 1.00 rubli. U*/* pr. 
Mtcmtockic banr.i. . . .
W7§sfcis b a n k i ..........................
Friiacuslrie banki . . . .
LG--wąje:ir.v.i;ie. b a n k i ................

O. W .4. j ,  v

Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 gpid. złota moneta
%-i-f ra n k ó rfk a ................................
3 0 -a ia rk ó w k a ...............................
Rosyjski półiaiperyał . . . .
N iemieekie banknoty za 100 marok 
Ałoskie baniiu-ofe za 100 ii'-.
Rubin . . . .  A . . . .  .

924 -  
544 50

r m  -  
2;:| - -

. . 78 8- -  392 -
1 e.

U 7-43'/, 117 637,
339 971/, 240 30
95-337, 95 45

117 45 117 75
95-37S', 95 50

98-277', 95 40
A Y ,

i 1-86 1 •-40

= 11 i9 14
23-48 7:155

117-40 i 17 60
95-40 95 60

2 44 V4

~h. -tA V >  '.i 75 f w .

L. cz. E. 994/5 (5) [7087 3 -  3J !
Na żądanie Jana Szweda odbędzie s\ę j 

dnia iii. października 1905 godz. 10 przed j 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. VI. licytacya całej realności whl. 
416 gm. Lubycza kniazie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną aa  2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
równocześnie zatwierdza, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, VI.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, 30. sierpnia 1905.

L. 122.884 [7200 2—3]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostany materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na

rzece Popradzie od jaru w Oyganowic&ch do 
ujścia do Dunajca kra. 8-150—0-000, w 
ciągu lat 1905, 1906, 1907 i 1908, odbędzie 
się dnia 26. wrze śni a 1905 w c. k. Kiero
wnictwie budowie reguUcyi Dunajca w No
wym Sączu, o godzinie 12 w południe, pu- 
bdczna rozprawa ofertowa.

Ilość materiałów w tym czasie dosta
wie się mające wynosi około :

25.000 m 3 faszyn wiklowych.
59.000 m 3 faszyn lasowych.
750.000 sztuk paiików faszynowych.
800 sztuk (wiązek) świeżych witek wi-

klowych, o ogólnej wartości fiskalnej około 
160 000 kor.

Wykazana powyżej ilości materiałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej
szenia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększ me 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyaty w większej ilości dostar
czone, ani też x-oście sobie jakichkolwiek 
pretensyi do c. k. Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzin-rak urzędowych, 
w wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy wnoszone być mają oferty, spo
rządzone według przepisanego wzoru, zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyuin w kwocie 8.50Ó (ośmtysięcy pięć
set) kor. w gotówce lub w papierach w ar
tościowych pupilarnych.

W ofercie ma być ofiarowany jednali- j 
: ty opust z csu fiskalnych, wyrażony dla ca- i 
i ł«j do-Uwy cyframi i słowami,.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- j 
I prawy lub po terminie oznaczonym, nie bę- j 
j dą wcale przyjęte, oferty z<sś oddane w innym 

urzędzie albo nie zaopatrzone stemplem lub 
wadyuna, nie sporządzona ściśle według 
przepisanego wzoru, opiewającego aa  czę
ściową dostawę, wreszcie wyrażające różno
raki opust l  cen fiskalnych różnych m a tf l  
ryałów lub zaopatrzone ęjjfckatm nie będą 
uwzględnione.

Z s. k. Namiestnictwa.
f i

Lwów, dnia 7. września 1905. j
Wzór oferty.

OFERTA. 1
(Stempel 1 kor.) mocą której ja niżej pod- j 
pisany obowiązuję się w ciągu lat 1905, 
1906, 1907 i 191)8 dostarczać w ilościach 
i w terminach przez c. k. Kierownictwo bu
dowy regnlac.yi Dunajca w Nowym Sączu 
wy-zatezyć się mających, matoryały faszy 
nowe, potrzeba-s do budowli wodnych na 
Popradzie od jaru w Oyganowieach do 
ujścia do Dunajca km. 8-150—0-000, a to: 
faszyay wiklowe i lasowe, świeże witki wi- 
kłowe i kołki, pod zastrzeżeniami w obwie
szczeniu podanymi, za o p u s tem ......................

(cyframi i słowami) odsetek z ceu fiskalnych, j
Warunki licytacyjne są mi dokładnie I 

znaae i poddaję się im bez jakichkolwiek j 
[ zastrzeżeń. |

Jako wady um składam .

W Nowym Sączu, 26. września 190.5. 
Imię i nazwisko oferenta:

L. cz. E. 757/5 (5) [6518 3— 3]
Na żądanie opieki mai, Anieli Cheł- 

meckiej i Małgorzaty Brzygut w Zakliczynie 
zastąpionych przez d \  Młodzika, odbędzie 
się dnia 19. października 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5, w Limanowej, licyta
cya 1/2 lwli. 100, J/4 części Iwh. 117 i 1/6 
ezęei łwh. 122 ks. gr. gm. Sechna obj. Jana 
Grwiżdia względnie Stanisława Oleawy wła
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, powyższe, wystawione 
na lieytaeyę są ocenione na 4569 kor. 53 
hal., z tego przynależności na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 3046 kor. 36 
hal., i-oniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 25. sierpnia 1905.



[7007 2— 2]

Lieferimgsaiisscltreiim
Zur Sichersteliung des Bedarfes an Materialien fur das k. u. k. Seearsenai 
zu Pola fiir das Jar 1906 wird, u. zw. filr das Los V. (Olweno!) am 31. 
Janer 1906 und fiir die iibrigen nachverzeichneteii Lose am 12. Oktober 1305, 
jedesmai um 4 Uhr nachmiitags, eine 0fFeriverbandSutig iiber versiegelt ein- 

gelangte Anbote beim k. u. k. Seearsenaikommando abgehaiten werden.
Die zu liefernden Materi&iien siad in fol gen de Lose und einige derselbea i a Grup- 

pen eingeteilt:
Los I. Bretter und Stalfenholzer aus Tan a en- und Lfirchenholz,
Los III. Putzwolle,
Los IV. Lederwaren,
Los V. Oliyenol,
Los VI. Leinól,
Los VII. Rindsunschlitt,
Los VIII. Grane Wasehseife, UnschliltkeneB, Kurzeń aus Parafii a u. Steami, SL--a- 

mkerzen.
Los IX. Besen,
Los X. Piusel und Biirsten,
Los XI. Holzkohle,
Los XII. Teer, Pech und Harz,
Los XIII. Barren, Draht, Bleehe und Nfigel aus Kupfer,
Los XIVa. Kupferrohre,
Los XIVb. Muntzmetallrohre.
Los XV. Barren, Scheuerbleche, Beschlagbleche, u. Beschlagsagel aus Munzmetal!, 
Los XVI. Kautschukgegenstande,
Los XVII. Messing in Barren, Stangen und Blechen, Messingdraht,
Los XIX. Zwilch fiir Arbeitskleider,
Los XX. Diinne Tausorten sowie soastige derlei Erzeugnisse aus Bant,
Los XXI, Trossen- und kabelartig gesehlageae Tansorten,
Los XXII. Spagate a. usgeteertem Hanf,
Los XXIII. Decken,
Los XXIV. Flesibles und Patsntstabldrahttau,
Los XXV. Asbest- ue.d Asbestkautchukartikel,
Los XXVII. Bohhanfsehlauebe.
Jedem Ofierenten stsbt es frei, das Anbot auf nur ein Los, oder mittels getrenater 

Anbote auf mehrere Lose oder auf einzelne Gruppeu zu stellen.
Die niiberen speziellen und allgerceinen Kontraktbedingnisse, sowie die Verzeichnisse 

der zu liefernden Gegenstande und die Offertformułarien kónnen bei der Ksnzleidirektion 
des k. u. k. Eeiebskriegsministeriums, Marinesektion in Wien, beim k. u. k. Seearsenal- 
kommsmdo in Pola, beim Seebezirkskornmando in Triest und dem Marinedetachensest- 
komrnando in Budapest, bei den Haadels- u. Gewerbekammern in Wien, Budapest, Pr?g, 
Pilsen, Eeichenberg, Eger Budweis, Briinn, Troppau, Graz, Laibaeh, Klagenfurt, Triest, 

Zara, Lemberg, Krakau, Brody, Agram, Fiurae, Debre czin, Klausaaburg, Rronstadt, 
Funfkirehen, Szegedin, und Pressburg, bei dem Bundę der ost*reichisehen Industrieiłen 
in Wien dann bei dem Stadtmagistrate in Villaeb; bezttglioh der 01ivenbles aucb bei 
den Stadtm»gistraten beziehungsweise Gemeindeamtern ia Pola, Capodistria, Pirano, Pa- 
renzo, Eovigno, Spalato, Ragusa, Oattaro und Oastelnuovo eingeseb n und empfangea 
werden.

Von den zu liefernden Materialien ist, soweit es die Natur der einzelnen Artikel 
ermoglicht, beioa k. u. k. Seearsen&lskommaado in Pola und dem Marineadetacheinetkom- 
nundo in Budapest eine Musterkoilektion aufgestellt, welehe von den Interessent n 
w aren d d er  Amtsstunden besiehtigt werden kann.

Muudliehe Auskunfte werden bei den obenerwiibnten k. u. k. Marinebekordem erteiit.

T ® n i lk® Me l$eeai*gś€5i a a l f c o m m a A
Pola, im September 1905.

L- es. Nc. XVIII. 571/4 (14) [7151 3 - 8 ]
obrowoka sądowa licytacya nieruchomości.

C- k. sąd powiatowy w Krakowie 
sprzedaje przez publiczną licytacyę na wnio- 
s . właścicieli Dawida i Perli małż. Weberów 
niżej wymienioną realność wraz zprzyn&leżno- 
sciami, ustanawiając wyszczególnioną poni
żej cenę wywołania a mianowicie : Realność 
pod lk. 45 Dz. VIII. lwh. 1441 ks. gr. dla 
m. Kr&kowa na narożniku ulicy Piekarskiej i 
Augustyrowskiej położonej Dawida i Perli 
małż. Weberów i spóln. własnością będącej.

Cena wywołania wynosi kwotę 15.397 
kor. 50 bal.

Licytacya odbędzie się w dniu 11. paź
dziernika 1905 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 50 na II. piętrze w tutejszym sądzie.

Oferty poniżej ceny wywołania nie 
będą przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realsości zastrzega się. ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży,

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie w ciągu dni czternastu po dniu 
licytacyi.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w tut. sądzie, biuro Nr. 50 ul. św. Jana 
L 22 II. piętro.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 2. września 1905.

L. cz. E. 1597/5 (7) [7178 3 - 3 ]
Dnia 22. września 1905 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. II, 
sądu tutejszego, licytacya realności obj. whl. 
943 i 88 gm. Bełełuja, z przynależnościarni.

Nieruchomości te oceniono a t o : a) 
realność obj. wkl. 943 gm. Bełełuja na 1435 
kor. 78 bal., realność obj. wbl. 88 gm. Be
łełuja na 419 kor. 50 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad »,) 957 kor. 60 bal., 
ad b) 279 kor. 68 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 9.

Takie pra-wa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

* Gazeta Lwowska* Nr. 210

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 29. sierpnia 1805.

L. cz. E 125/4 (15) [7068 3 - 3 ]
Na żądanie ks. Jadwigi Jabłonowskiej, 

odbędzie się dnia 16. października 1905 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16, licytacya 
prawa własności dóbr Bursztyn miasto whl. 
259, Bursztyn część whl. 258, Tenetniki wbl. 
166, Nastaszczyn wbl. 263, Kuropatniki 
część wbl. 3.34, Kuropataiki część wbl. 336, 
Jezierzaay wbl. 376 i Junaszów whl 420 
ks. gr. dla większych posiadłości tutejszego 
sądu obj.,; na rzecz Stanisława ks. Jabło
nowskiego z obowiązkiem pozostawienia tych
że dóbr nieobeiążonyeh powierniczo substy- 
tuowanym dziedzicom i obowiązkiem pokry
wania kosztów odpowiedniego stanowi, utrzy
mania potomków Stanisława ks. Jabłono
wskiego kosztem do wysokości 15100 zł. 
zaintabulowanych, czyli licytacya prawa 
własności tych dóbr, tak jak to prawo Sta
nisławów! ks. Jabłonowskiemu przysługuje, 
z utrzymaniem w mocy ograniczeń tego pra
wa własności na rzecz substytuowanycb 
dziedziców uskutecznionych i praw potom
stwa Stanisława ks. Jabłonowskiego obecnie 
co do dochodów z tychże dóbr przysługują
cych, bez przynależności.

Wszystkie te prawa własności wysta
wione na lieytaeyg, są ocenione na kwotę 
406 126 kor. 70 bal.

Najniższa cena wynosi kwotę 270.751

z dnia 15 września 1905

kor. 17 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 20.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal-A/s 
zgłosić do sądu n&jpćź&jąj przy wyznaczę 
jiym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego pa

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu sami c-szkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 2. sierpnia 1905.

L. cz. E. XX. 1205/5 (6) [7064 3 — 3]
Dnia 17. października 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
VI. sądu tutejszego licytacya realności pod 
lk. 9762 4 ul. Szpitalna 36A. we Lwowie whl. 
1048 dzielnica II. ks. gr. gm. miasta Lwo
wa obj. z przynależytcśeiami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
30000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15306 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są
dzie, w biurze XX.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s&du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 22. sierpnia 1905.

[7204 2 - 8 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do b.
L i e y t a c y e I 

Poniedziałek 18. września 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sukna różne i towary ko
rzenna.

Wtorek 19. września 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy olejne, koszto
wności i przybory wodociągowe.

Środa 20. września 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian i maszyna k ra
wiecka.

Czwartek 21. września 1905 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne, galanteryjne, papie
rowe, klozety i muszle wodociągowe. 

Piątek 22, września 1905 od 10 do .12 godz. : 
meble, fortepian, kasa, wino i towary 
kolonialne.

Sobota 28, września 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacya w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10. września 1905.

Ł. 122.883 [7199 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Dunajcu od km. 150 24 do km. 148 64 
pod Krościenkiem, w ciągu lat 1905 i 1906, 
odbędzie się dnia 27. września 1905 w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacji Dunajca w 
Nowym Sączu o godzinie 12 w południe pu
bliczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta
wić się mająca wynosi około:

5300 m 3 faszyn wiklowyeh,
10700 m 3 faszyn lasowyeh,
160000 sztuk palików faszynowych, 
500 szuk palików płotkowych,
200 sztuk (wiązek) świeżych w itek wi

llowych o ogólnej wartości fiskalnej około
35.000 koron.

| Wykazane powyżej ilości materyałów 
j mogą być w razie zwiększenia lub zmiąjsze- 
: aia zapotrzebowania o 20% zwiększone lub

zmniejszone a przedsiębiorca nie może w 
razie zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do c. k. Skarbu państwa w razie zmniejsze
nia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionein c. k. Kierownictwie gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy wnoszone być mają oferty sporzą
dzone według przepisanego wzoru zaopatrzo
ne marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
w kwocie 1800 kor. to jest tysiąc osiemset 
kor. w gotówce lub w papierach wartościo
wych pupilarnych.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych, wyrażony dla całej 
dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz
prawy lub po terminie oznaczonym nie będą 
wcale przyjęte, zaś oferty oddane w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone stemplem lub 
wadyum, nie sporządzone ściśle według prze
pisanego wzoru, opiewające na częściową 
dostawę, wreszcie wyrażające różnoraki opust 
z cen fiskalnych różnych materyałów lub 
zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. września 1905.

(Wzór oferty).
O F E E T A  

mocą której ja niżej podpisany, obowiązuję 
się w ciągu lat 1905 i 1906 dostarczać w 
terminach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Dunajca w Nowym Sączu wyzna
czyć się mających, materyały faszynowe po
trzebne do budowli wodnych na Dunajcu od 
km. 150 24 do km 148-64 pod Krościenkiem 
faszyay wiklowe i lasowe, świeże witki wi- 
klowe i kołki, w ilości i pod zastrzeżeniami 
w obwieszczeniu podanymi za opustem . .
........................... (cyframi i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................

W Nowym Sączu 27. września 1905, 
Imię i nazwisko oferenta

L. 122 882. [7198 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate
ryałów faszynowych do budowli wodnych 
na rzece Dunajcu pod Kadezą od km, 121-2 
do km. 123-4 w ciągu lat 1905, 1906 i 1907 
odbędzie się dnia 28. września 1905 w e. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu o godz. 12 w południe pu
bliczna licytacya ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mająca wynosi około:

8400 44 m3 faszyn wiklowyeh, 
16.800-88 m 3 faszyn lasowyeh,
252.000 sztuk kołków faszynowych, 
300 sztuk (wiązek) świeżych witek wi- 

klowyeh, w ogólnej wartości fiskalnej około
56.000 90 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej
szenia zapotrzebowania o 20% zwiększone 
łub zmniejszone a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyały w większdj ilości dostar
czone, ani też roście sobie jakiekolwiek pre- 
tensye do e. k. Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionein e. k. Kierownictwie gdzie także 
do godziny 12-tej W południe w dniu rcz- 
prfewy wnoszone być mają oferty, sporzą
dzone według przepisanego wzoru, zaopa
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa
dyum w kwocie 2850 (dwa tysiące ośmset 
pięćdziesiąt) koron, w gotówce lub w papie
rach wartościowych pupilarnych.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz
prawy lub po terminie oznaczonym nie będą 
wcale przyjęte, zaś oferty oddane w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone stemplem lub 
wadyum, nie sporządzone ściśle według prze
pisanego wzoru, opiewające na częściową do- 
dostawę, wreszcie wyrażające różnorodny 
opust z cen fiskalnych różnych materyałów 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7, września 1905.

(Wzór oferty).
Stempel
1 Kor. OFERTA

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1905, 1906 i 1907 dostar
czać w terminach przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Są
czu wyznaczyć się mających materyały fa
szynowe, potrzebne do budowli wolnych na 
Dunajcu od km 121-2 do km. 123 4 pod 

i Kadezą, faszyay wiklowe i lasowe, świeże



witki wiklowe i kołki, w ilości 1 pod za
strzeżeniami w obwieszczeniu podanymi, za
o p u s t e m ...............................................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
Nowy Sącz, 28. września 1905.

(Imię i nazwisko oferenta)

L. cz. E. 904,5 (6) [7228]
Dnia 6. października 1905 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licyta- 
cya realności whl. 119 ks. gr. gm. kat. Hu- 
menów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przjjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, duia 14. lipca 1905.

L. cz. E. 847/5 (7)
Dnia 6. października 1905 o godz. 12 

w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się liaytacya a) po
łowy realności whl. 202 gm. Dubowica, b) 
1/4 części realności whl. 208 gm. Dubowic«.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione ad a) na 200 kor , ad b) 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
32 hal., ad b) 66 kor. 60 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, duia 30. sierpnia 1905.

L. cz. E. 1111/5 (8) [7225 1 - 3 ]
Na żądanie Schulima Frieda w Mede- 

nieach, zastąpionego przez adw. dra Klemen
sa Sokala we Lwowie, odbędzie się dnia 10. 
października 1905 godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya realności lwh. 567 ks. gr. gm. 
kat. Kreehowiee objętej, w skład której 
wchodzą grunta gospodarskie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 12.930 kor.

Najniższa cena wynosi 8620 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni*, 
tego rodzaju co do samej uieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ooecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 2. września 1905.

L. cz. E. 522/5 (6) [7231]
Dnia 11. października 1905 o godz. 1U 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. VI., odbędzie się licyta
cya dwóch trzecich niewydzielonych części 
realności wyk. hip. 1. 253 gminy Tłuste 
miasto objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 3333 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
nzin urzędowych w sądzie niżej wymiemo- 
dym, w biurze Nr, VI.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej %  mienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 26. sierpnia 1905.

L. cz. E. 1252.5 (4) [7217]
Na żądanie Pawła i Anny, Nowaków, 

odbędzie się dnia 3. października 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 27 w Mielcu licy
tacya realności lwh. 213 ks. gr. gm. Padew 
wraz z przynależnościami, składająeerni s;ę 
z domu i gruntu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę jest oceniona na 1481 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 987 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, biuro Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 24. sierpnia 1905,

L. cz. E. 811,5 (6) [722
Dnia 3. października 1905 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki 
licytacya połowy realności whl. 18 i. gminy 
Jawcze.

Połowę tej realności oceniono na 380 
kor., zaś dożywocie obciążające połowę tej 
realności na 50 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 286 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu
tejszym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Rohatyn, dnia 22. sierpnia 1905.

L. cz, E. 882,5 (6) [7224]
Dnia 6. października 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, 
licytacya 1/4 części realności wbl. 104 gm. 
Oskrzesińee z przynależnościami.

Tę 1/4 część tej realności z przynale- 
żnośeiami, oceniono na 261 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 174 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w oddziale Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

X* osoby, dla których jakie p u w a lub 
ciężary na powyższej nieructomcasi bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sieazibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 18, sierpnia 1905.

L. cz. E. 1664/4 (5) _  ̂ [7227]
Dnia 16. października 1905 o godz. 

9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 2 w Szczereu, odbę
dzie się licytacya połowy realności o b j ę t e j  

whl. 89 gm. Głucho wiec, bez przynależności.
Nieruchomość ta, wystawiona sa  licy

tację, jest ocenioną na 965 kor.
Ńajmższa cena wynosi ze względu na 

wartość szacunkową 643 kor. 32 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia, i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo-

S wych w sądzie niżej wymienionym, w biu-
| rze Nr. 2.
| Takie prawa, w obce których niniej

sza licytacya byłaby niedopuszczalną,-należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerząc, dnia 28. sierpnia 1905.

L. cz. E. 352/5 (8) [7230]
Dnia 12. października 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. VI, odbędzie się licyta
cya trzech ósmych niewydzielonych części 
realności wyk. hip. ).. 266 gminy Tłuste 
miasto objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 2625 kor.

Najniższa cena wynosi. 1312 kor. 50 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający c-hęó kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 24. sierpnia 1905.

L. cz. E. 988 5 .7) [7218]
Na żądanie Jana Patality, odbędzie 

S:ę dnia 12. października 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 27 w Mielcu, licytacya 
realności lwh. 61 ks. gr. gm. Malinie, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do
mu i gruntu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1893 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 1262 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M.biec, dnia 30. sierpnia 1905,

L. cz. E. 6315 (4) [7222]
Na żądanie Wolfa Fischlera, odbędzie 

się dnia l i .  października 1905 o g»dz. 10 
rano w Pruchniku, licytacya ve. lac-śei lwh. 
133 gminy Wola węgierska, wraz z budyn
kami gospodai-skierni.

Ni ruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 3568 kor. wraz z przy- 
naieżnościami.

Najniższa cena wynosi 2379 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Licytacya odbędzie się vr sądzi:1,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 5. sierpnia 1905.

L. w. p. 2738/1905. [7146 2 -  3]
K o n k u r s.

Wydział Rady powiatowej w Gró
dku Jagiellońskim rozpisuje ponowny 
konkurs na posadę lekarza okręgowe
go w Lubieniu wielkim, który obej
muje 14 gmin i obszarów dworskich 
z ludnością 12.704 na obszarze 14.607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgo
wego w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy

działem  krajowym a mianowicie § 14 
/rozporządzenia wykonawczego do usta- 
| wy z 2. lutego 1891 Dz. ust. i rozp. 
i kraj. Nr. 82 Cz. XXII.

Dla lekarza okręgowego w Lubię-. 
I niu wielkim wyznaczoną została płaca 
| roczna 1000 kor. i ryczałt roczny na 
koszta podróży służbowych w kwocie 
600 kor.

Ubiegający się o powyższą po
sadę winni wykazać, iż posiadają na
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya.- 
ckiego,

2 dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania, pra
ktyki lekarskiej.

8. nieskazitelny charakter,
4. znajomość obu języków kra

jowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Należycie udokumentowane po

dania winne być wniesione do Wy
działu powiatowego w Gródku najpó
źniej do dnia 80. września 1905.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Gródek, dnia 2 września 1905.

Prezes: A. Brunicki w. r.

L. Prez. 2522 (4/5) [7102 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy c. k, sądzie obwodowym w Tar
nowie jest do obsadzeuia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami służ
bowymi.

Podania o tę dla wysłużonych podofi
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do dnia 
10. października 1905.

Tarnów, dnia 6. września 1905.

L. 4750/5 [7186 3 —3]
K o n k u r s .

Odnośnie do obwieszczonego w Nr. 208 
„Gazety Lwowskiej" konkursu, oznajmia się, 
że termin do wnoszenia podań o posadę 
funkcyonaryusza Prokuratoryi PańsUra przy 
sądzie powiatowym w Podbużu i Rożuiato- 
wie upływa z 30. września 1905.

O k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 10. września 1905.

L. cz. Prez. 472 (6,5) [7191 1 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Bieczu przyj

mie z dniem 1. października 1905 dwóch 
pomocniczych funkcyonaryszów kancelaryj
nych stałych za dziennym wynagrodzeniem 
2 kor. 20 hal.

Świadectwa wymagane, a w szczegól
ności z pierwszego egzaminu kancelaryjnego. 

Biecz, dnia 8. września 1905.

prasowe.
H. Pr. 105,5 (2) [7144]

O r o a o m e H e .
B I m6hh 6ro BejinuecTBa U/icapn!
Ił,, k. Cy# icpaeBHH ąjih cnpaB Kap- 

hhx y  JlBBOBi pimHB na ni#CTaBi §§ 489 
i 493 3aic. Kap. i § 37 s u k . npac., in;o s.uicT 
apTHKy.uiB yM iur,eH H x b  HHC.ui 1 uacomicn : 
„CaMOCTińHa yKpa'iHa“ 3a BepeceHB 1905 
u [a; Haiuiceio: 1) „,3,0 yKpamBCKoro Hapo#y“ 
Bi# „Mh ił#eMo“ #0 Kimm 5 2) „Bi#iiOBi#Ba 
si# „A 3apa30Mu #0 „MiaioHiB yKpai'Hn;iB‘‘ 
h  3) „KapHKaTypna nąipCKa petjiopjra11 Bi# 
„A n,ap“ #0 „horo liaHOBamo" h  Bi# „To#'i 
3 h o b “ #0 icimjHj MicrHTB b  coói 3HaiueHa 
3^touHHy 3 § 58 a i 66/2 npoBHHH 3 §§ 300, 
491 i 494 a 3aK. nap. i npoTO ycnpaBe#jiH-
B.aeira g c t b  3apu#aceira uepe3 rę k. IIpoKy- 
paTopa #ep3KaBHoro KOHijńcKaTa cel uaconacH.

B Ha<vu#oK toto pimeHH 35opoHei:e 
ecTB #ajLBine miipene thx apTHKyjUB, a 3a- 
ópannń HaKJia# Mae 5vth 3HHin,eHHM.

JlBBiB, #hh 12. BepeCHH 1905.

SI. 204 . [7065 ]
SDaS ł. f. SaitbeS* ais ^rcjjgericljt in

s,[kag fiat mit bem ffirfenntuifje bom 1 . ©eptcutber 
i90o, 87 /5 , bte SCBeitcrocrbreitung ber 9tr.
17 ber Rcitfdjnft i „Prace" bom L  ©epteutbcr 
1905  locgen beS StrtifctS: „M ilitarismus" itadj 
§ 300  @t. unb Strt. IV. beS <55efcfic§ bom 
17 . SDe^euiber 1862 , 3i  ® . 581. jJłr. 8 ex 1863 , 
b e r b o t e n . ___________

QL  205 . [7094 ]
® a§ !. f. SJanbeS* ais r̂ejjgeridjt in

ijkag fiat mit bem ©rfenntnifte bom 3 . ©ep= 
tember 1905 , 88 /5 , bte ŚBeiteroerbreitung
ber 3ir. 35  ber geitjdjrift: „Radikalni Listy" 
bom 2. ©ejfientber 1905  toegcn ber ©teTen boit
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„Ale ackolir ucel“ bil „naroda ceskeho1' 
unb „Snad namitue se“ bil „se dostało11 boi 
Scitartifefó: „Cechove jsou naród bodry“ nad) 
§ b3 ©t. uerbotcit. •

® al 1. f- Sanbel* all  Sprcggeridjt tn 
SBriinn fjat mit bem ©rfcnntuifje otrnt 4. 
©eptcmbct 1905, s]k. I. 35/5, bie SffieiterPerbrcU 
tung ber 91r. 105 ber 3eitfd)ri|t; „Rovnost‘- 
bom 2. ©eptenibcr 1905 roegen bel Slrtifell: 
„Modlitba“ jement ganjen Snbaltc nad) § 122 
a unb 303 ©t. ®. berboten.

i L. cz. P. III. 75/5 [7141 1 - 3 ]
Onuiry Pendykowski z Pomorzec uzna- 

; ny marnotrawcą;.
Kurator Iwan Masztaler.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, dnia i 4. czerwca 1905.

..  ̂ Sanbel* all r̂cfeaertĉ i tn
ffirunn f)at nttt bem ©rlenntniffe bom 4.

e[ teutber 1905, I. 34/5, bie SEBeiterberbreB 
tung bel in ber SDtmferet bel gerbinanb 

alorattl tn ®ibeit)cf)ijj tjergeftelltcu iJIIafatel: 
„Vsemu moravskemu lidu na venkove Krurn- 
lovskem“ bel ganjett Sntjaltel loegett nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

31. 208. [7206]
3Dal !. f. $rci§= all ^refjgcricfit in

©Ui £)at mit bem ©rfenntniffe bom 7. ©epteut-
ber 1905, i$r 8/5, bie SBciterberbreitnug ber 
3ir. 70 ber 3 ettjd;rift: „Domovina“ bom 5 
©epteutber 1905 toegeit ber 21rti!el ; „Slovenci 
podpirajte samo narodne trgovine in obrti 
v Oelju“, „Pravi SloVrnci“, „Savmjcanom“, 
»Zavednost“ jttr (Sdnje, nad) § 302 ©t. @.
berboten.

2)a§ I. f. 5EreiS= a ll  $re[jgeri<f)t in
'Hifef t)at mit bem ffirfenntnifle bom 7. ©eptenn 
ber 1905, $|5r. 30/5, bie SBeiterberbreitung ber 
91r. 29 ber 3eitjd)rift: „Nova Straż Lidu“ 
bont 1. ©eptember 1905 toegen bel SIrtifell: 
„Anarchistieky casopis ve Svycarsku“ in ber 
©telle bon „Ponevac .je militarismus" bil 
„militaristickemu zraloku“ nad) § 302 ©t. ©. 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 88/98 (21) [6952 1 - 3 ]

Kuratela nad marnotrawcą Michałem 
Pawlikiem dawniej z Drużkowa obecnie z 
Wiatrowic została uchylona.

C. k. Sąd powiatowy.
Zakliczyn, 16. marca 1904.

L. cz. P. 170/5 (11) [6950 1 - 3 ]
Teodor Pichur z Busowisk został uzna

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano
wiono Mikołaja Łytysza z Busowisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 17. sierpnia .1905.

L. cz. P. 224;5 (1) [6967 1 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Julię Mar- 

tynowicz zam. Jakimów w Mieczyszczowie.
Kuratorem jej ustanowiono Fedka Se

menów w Mieczyszczowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 21. lip ca 1905.

L. cz. P. VI. 194/5 (6) [7u38 1 - 3 ]
Józef Fedzian z Dawidkowiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Petro Wowk 
z Dawidkowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 20. czerwca 1905.

L. cz. P. 202/5 (.2) [7088 1 - 3 ]
Jan Murski z Turówki został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Fedora Ulicznego z Turówki

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 12. smrpnia 1905.

L, cz. P. 112 5 (2) [7082 1 - 3 ]
Wojciech Kociołek i Katarzyna Kocio

łek uznani za niedołężnych umysłowo — ku
ratorem ich Karol Świgut w Kamionce wiel- 
kiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 20. lipea 1905.

. cz. L. VIII. 5,4 (7) [7111 1 - 3 ]
Maryanna z Pawlikowskich Oraweowa 

idaną została pod kuratelę z powodu nie- 
ołęstwa umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Jó- 
;f Stoch z Poronina,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2. marca 1905.

X cz. P. 188/5 (2) [7179 1 - 3 ]
Mikołaj Semczyszya został uznany mar- 

totrawcą, a kuratorem jego ustanowiono An- 
oniego Jaźwińskiego z Kołodziejówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Skałat, dnia 17. lipca 1905.

I . cz. P. 268/3 (1) [7130]
Ryfka Feuer z Jaworowa uznana uiny- 

j słowo chorą, kuratorem ustanowiono Chaima 
S Seliga Feuera z Jaworowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, daia 12. września 1905.

L, cz. P. VI. 106/5 (1) [7152 1 - 3 ]
Franciszek Brożyua został uznany za 

umysłowo chorego, a kuratorem jego usta
nowiono Stanisława Brozyaę,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 1. lipca 1905.

L. cz. L. 3 5 (6) [7176]
Za chorego na um jśle uznano Stefana 

Kijów w Opace.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Szuszko syna Senia w Opace.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 12. sierpnia 1905.

L. cz. IV. 121/78 (3) [7174]
Wiktoryę Toporską z Gdowa z powo

da choroby umysłowej oddano pod kuratelę, 
Jana Dziubka z Gdowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. L, III. 9 5 (5), P. III. 256,5 [7030] 
Za marnotrawcę uznano Nykołę Mel- 

ayka w Bratkowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia J u 

naka w Bratkowcach.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 13, sierpnia 1905.

L. cz. P. 178,5 (5) [7035]
Za umysłowo chorego uzn.-no Henryka 

Gotta z Brodów.
Kuratorem jego ustanowiono Israela 

Gotta w Brodach.
G. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 25. lipca 1905.

L. cz. L. 3,5 [7043]
Za obłąkaną uznano Annę Grabiec w 

Grzeehyni.
Kuratorem jej ustanowiono p. Michała 

Grabca w Grzeehyni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 15. czerwca 1905.

L. cz. P. XI. 133/5 (3) [7039]
Za marnotrawną uznano Annę z Bu- 

ciaków Kusznir z Nahujowiec, obecnie w Bo
rysławiu.

Kuratorem jej ustanowiono llrynia Bu- 
ciaka w Nahujowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 5. lipca 1905.

L. cz. L. 5/5 [7084]
Za marnotrawcę uznano Jana Węgla

rza Sawiną zwanego w Mszanie górnej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana La- 

syka w Mszanie górnej.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Mszana dolna, dnia 12. sierpnia 1905.

L. cz. P. 528/5 (2) [7114]
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 

Nahirnego w Oleszowie.
Kuratorem ustanowiono Dmytra Pry- 

stajko w Oleszowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 4. sierpnia 1905.

L. cz. L. 2 5 (5) [7109]
Michała Płaksię i Czaszyna uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Eustachego 

Płaksę z Czaszyua.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 1. września 1905.

L. cz. L. 18/4 (17), P. 109,5 (17) [7135]
Za marnotrawcę uznano p. Aleksandra 

Francuzka Wiktora 3 im. Hoffmanna w Mo
stach wielkich.

Kuratorem jrgo ustanowiono dr. F er
dynanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty, dnia 26. sierpnia (905.

L. cz. P. 285/5 (1) [7131]
Za umysłowo chorą uznano Maryę Mu- 

sianowicz w Ożomli.
Kurator jej ustanowiono Mikołaja Mu- 

sianowicza w Ożomli.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 6. września 1905.

i t e  obwieszczenia.
| L. cz. G. III. 151/5 (3) [7193 2 - 3 ]

Przeciw nieobecnej Maryannie ze Sy- 
I doryków Pyszaik z Hyrowej wniósł Hryć 
\ Sydoryk z Mszany skargę o unieważnienie 

aktu notaryalnego i wpisu hipotecznego.
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7. 

listopada 1905 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4.
Ustanowiony dla strzeżenia praw po

zwanej kuratorem Stanisław Brzękowski c. k. 
notaryusz w Dukli, będzie ją  zastępował, do- 
p ląd  się. w sądzie nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 8, lipca 1905.

[7205 1—3] 
O b w i e s z c z e n i e .

Panowie drowie Fischel Katz, Miko
łaj Żelechowski i Maksymilian Finkelstein 
wpisani zostali z dniem 1. września 1905 
na listę adwokatów z siedzibą : pierwszy w 
Rohatynie, drugi w Stanisławowie a ostatni 
w Kałuszu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 1. września 1905.

do wykazu hipotecznego dla kolei żelaznych 
nabyte przeciwko osobom, które takowe 
pi3 'd przedsiębiorstwem posiadały, nie będą 
uwzględnione w zapisywaniu tychże grun
tów do księgi dla kolei żelaznych.

Takie prawa rzeczone wywierają ten 
skutek tylko w tym przypadku i o tyle, o 
ile grunta owe niezostaną zapisane do księ
gi dla kolei żelaznych.

Zgłoszenia mogą być wnoszone pise
mnie lub ustnie do potokołu.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może b ić  przedłużony i przywrócenie do po
przedniego stanu w razie uchybienia termi
nu nie ma miejsca.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 23. sierpnia 1905.

L. 68.830,05 [7255 1—3]
Kazimierz Przybysławski, właściciel 

dóbr w Uniżu, wniósł podanie o przeprowa
dzenie dochodzenia i wydanie wodno pra
wnego konsensu aa urządzenia wodne dla 
projektowanej elektrowni w Uniżu mianowi
cie na ujęcie wody rzeki Dniestru w km. 
185-0 poniżej Woziłowa, przeprowadzenie 
jej w ilości 70 m 3 na sekundę tunelu na 
jego własnym gruncie, do turbinowej ko
mory wspomnianej elektrowni i na odpro
wadzenie tej roboczej wody napowrót do 
Dniestru w kim. 158-053 poniżej miejsco
wości Uniż.

Gelem zbadania czy wykonanie proje
ktowanych urządzeń wodnych dopuszczalne 
jest ze względu na interesy publiczne w 
szczególności ze względu na spławność i że
glugę Dniestru, tudzież ze względu na pra
wa osób trzecich, c. k. Namiestnictwo wy
znacza termin do komisyjnych dochodzeń 
na 10. października 1905 z uwagą, że nie 
podniesione już pierwej zarzuty przeciw pro
jektowi wniesione być mają tem pewniej 
przy komisyjnej rozprawie, ile że w prze
ciwnym razie uważanoby interesowanych 
jako zgadzających się z zamierzonem przed
siębiorstwem i wydanoby orzeczenie bez 
względu na późniejsze zarzuty.

Jeden egzemplarz projektu wyłożony 
jest w c. k. Starostwie w Horodence do 
przejrzenia dla ogółu.

Komisya zbierze się w powyższym ter
minie o godz. 9 przed południem we dwo
rze w Uniżu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. września 1905.

L. cz. Cw. 2460/5 (1) [7.164]
Przeciw Izraelowi Krumbolzowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Stani
sławowie przez Jakóba Lasta pozew o 900 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty dnia 1. sierpnia 1905 do 1. cz. Cw. 

1 2460/5 (1).
Celem strzeżenia praw Israela Krum- 

kolza ustanawia się pana adwokata dr. Ge- 
lehrtera w Stanisławowie kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Isra- 
! ela Krumholza w rzeczonej sprawie na 
{jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki, on 
| w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
| nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia i .  sierpnia 1905.

1 L. cz. Cw. 2422/5 (1) [7165]
Przeciw lsraelowi Krumbolzowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stanisła
wowie przez Jakóba Lasta pozew o 1200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 27. lipca 1905 do 1. cz. 
Cw. 2422 5 (1).

Celem strzeżenia praw tegoż niewia
domego, ustanawia się pana adw. dr. Gele.hr- 

j tera w Stanisławowie kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie Isra- 

| ela Krumholza w rzeczonej sprawie na jego 
| koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
‘ dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za

mianuje.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 27. lipca 1905.

L, ez. hip. 949/5 _ [7100]
W sprawie Seliga Rubinsteina i tow. 

przeciw nieobjętej masie spadkowej po ś. p. 
Katarzynie i Maksymie Korytkom o zniesie
nie i udzielenie praw tabularnym ma być 
doręczona uchwala tabularna do 1. h. 678/5 
Rozalii Arbeiewicz.

Pocie waż miejsce pobytu Rozalii Arbe- 
jewicz nie jest znane, ustanowiono dla niej 
kura ora w osobie p. adw. dr. Sehenkera w. 
Brzeżanach na tak długo, dopóki taż w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Ć. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 19. lipca 1905.

L. cz. hip. 1292 05 [7175]
Towarzystwo kolei lokalnej Trzebinia- 

Skawce po myśli § 19 ustawy z dnia 19. 
maja 1874 L. 70 Dz. pp. wniosło podanie 
o wdrożenie dochodzeń celem rozpoznania 
gruntów kolejowych w obrębie sądu powia
towego w Kai^aryi leżących, które to po
danie wraz z załącznikami może każdy w 
tym sądzie przejrzeć.

W tutejszosądowym obrębie kolej prze
chodzi przez gminę Dąbrówka.

Osoby, które uważają się za pokrzy
wdzone żądaaem przez przedsiębiorstwo prze
niesieniem gruntów kolejowych do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznych wzywa się, aby 
najdalej do 23. listopada 19: 5 z roszcze
niami swojemi się zgłosili do sądu powiato
wego w Kalwaryi.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
w którym edykt wywieszonym zostanie w 
wymienionym powyż sądzie powiatowym to 
jest w dniu 6. września 1905 albo po tym
że dniu na gruntach zapisać się mających

L. cz. Cw. 1247/5 (.1) [7160]
Przeciw Lemlowi Wolfowi Leibowiczo- 

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Letnia Wolfa 
Lejbowicza, ustanawia się pana dr. Dzie
rżyńskiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Lemla 
Wolfa Lejbowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam 
\ r sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
n.e zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 1. września 1905.

L. ez. C. XXVI. 12 5 (4) [7184]
Przeciw Floryanowi Onderka, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego we Lwowie 
przez Galie, kasę zaliczkową we Lwowie 
pozew o 148 kor.

Celem strzeżenia praw Floryana On- 
derki, ustanawia się pana adw. dr. Leona 
Zioną we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fio- 
ryana Ondt-rkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI. 
Lwów, dnia 4. września 1905.

L. cz. Cw. 1248 5 (1) [7019]
Przeciw Lemlowi Lejbowiczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Hirscha Diamauda pozę v o 340 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Lemla Lejbo
wicza ustanawia się n. adw. dra Dzierżyń
skiego w Rzeszowie kuratorom.

Tenże kurator zastępować będzie Lemla 
Lejbowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 1. września 1905.
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L. 90,879/IV. [7118]

Obwieszczenie.
W oddziale dla n iedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i tele

grafów zalegają wyszczególnione poniżej zwrotne listy polecone i pakiety, 
których uprawnione do tego osoby dotychczas nie podjęły.

Wzywa się interesowanych by te przesyłki odebrali najdalej w przeciągu 
roku od daty niniejszego obwieszczenia, gdyż w przeciwnym razie po bez
owocnym upływie powyższego terminu, postąpi się z niemi w myśl obowią
zujących przepisów.

W  y k az
niepodjętycli zwrotnych listów poleconych i pakietów za m iesiąc lip iec 1905 r,

A . L is ty  polecoue.

1 L N a d a n i a
VT _ • _ 7 "i _  t Miejsce

p- Nr. dzień 
i rok miejsce

Nazwisko adresata przeznaczenia

1 48 25/3 Nowesioło koło 
Podwoł.

Moskaluk M. Kie w

2 168 12/3 Oświęcim Skoś And. Wieliczka
3 344 Radłów Zając Stan. Ameryka
4 146 Radłów Kruk Fran. Ameryka

Przemyśl5 110 Lwów Grtinfeld Josef
6 651 30/5 Lwów 6 Seitenwert J. Lwów
7 229 Lwów 17 hr. Grocholska Rosya
8 404 Lwów Surzycka Jadw. Wiedeń
9 351 Lwów 1 Klemens J. Stryj

10 1060 Rzeszów Dębicka St. Kołomyja
11 1577 Rzeszów Urban .Jau Krosno
12 333 Rzeszów Hanysch Ag. Ameryka
13 1598 Rzeszów Szczurek Ksaw. Nowytarg
14 953 Sambor Janowski Włodz. Sudan
15 176 Przemyśl Kłakowicz Rozalia Lwów
16 336 Przemyśl Lindenbaum Ber. Przemyśl
17 78 Sanok Bagan M. Ameryka
18 632 Dębica Storek S. Ameryka
19 844 Jarosław Frydman Fr. Ameryka
20 338 Tarnopol Strobel Rudolf Lwów
21 335 Kraków Moszyński J. Tarnobrzeg
22 282 23/5 Kałusz Kozłowski M. Witków
23 101 Szczawnica Kowalska J. Tymbark
24 418 Tarnów Gabrowski Rosya
25 435 Krakau 2 Klein Josef Wiisskirchen
26 592 Krakau Kapelner M'. Wiedeń
27 160 Wola michowa Iwasok M. Ustrzyki doi.
28 284 Kuty Starostwo Bistritz
29 255 Kuty Kozak Peter Brodina
30 178 Jezierna Milan M. N. Berczna
31 525 2/6 Zborów Harasiewicz Wł. Sędziszów
32 121 Dobromil Dzikowski Wł. Rzeszów
33 29 Sędziszów Bruś. St. Cieszanów
34 109 Majdan Moszyc J. Rumunia
35 158 Majdan Puzio And. Lubycza
36 317 Bobrka Koch Isak Radymno
37 173 No wy targ Sopiarz Józ. Niemcy
38 634 Przemyśl 

Tarnów 2
Brusch H. Wiedeń

39 277 Seifert M. Czechy
40 122 Kołomyja Słoboda Brzeżany
41 22 Kraków 2 Hryniewicz W. Kowno
42 78 Sanok Zarząd szkoły Sambor
43 62 Lutowiska Wolijarz Hr. Solina
44 858 Tarnopol 1 

Tarnopol
Fedorowski Z. Lwów

45 408 Oberny P. Łoszniów
46 117 Tarnopol 2 Mykitów M. Złoczów
47 578 Lwów 5 Kord Woje. Brzeżany
48 382 Lwów 6 Bolberill Osk. Przemyśl
49 756 Lwów 8 Beguta Honor. Ameryka
50 395 Lwów Harasimowicz Paul Grado
51 603 Kraków 1 Pudełko Fr. Mszana dolna
52 460 Kraków Sobota J. Wyschetrin
53 155 Kraków Muchel Genewa
54 89 Kraków 3 Konickij St. Marienberg
55 177 Tuchla Hrabińczak W. Węgry
56 173 Tuchla Kuć Fedor Wysocko
57 142 Trzebinia Feiner Iz. Podgórze
58 39 Kamionka str. Bednarczyk Pr. Lwów
59 274 Borysław

Pistyń
Stanek Edw. Witków

60 129 Chlawatyi Kołomyja
61 49 Żołynia Nadek N. Rzesów
62 423 Dolina Wannyk W. Stryj
63 404 Rzeszów Knoppel Ch. Stary Sambor
64 23 Kołomyja Szkriblek H. Sokołówka
65 175 Kołomyja Eiferrnan A. Mu k den
66 985 Jarosław Pranz Leop. Katowi tz
67 855 Jarosław Fuhrmann Er. Pardubitz
68 491 Jasło Szlakowski P. Rosya
69 110 Łańcut Leplat Wiedeń
70
71

736 Stanisławów 2 
Lwów

Wehking H. 
Kharas

Berlin
Wiesbaden

72 984 Lwów Reszytyłowicz Przemyśl
73 570 Lwów 8 Klapsia M. Pola
74 12 Lwów Job Fr. Lwów
75 730 Lwów 8 Krzyżanowski M. Fiume
76 33 Lwów 11 Signo Paul Busk
77 20 Lwów 6 Richter .Jos. Drohobycz
78 819 Lwów 8 Redak. Swoboda Ameryka
79 69 Kańczuga Mac Fr. Dublany
80 576 Kraków 1 Masłowska Przemyśl
81 647 Kraków Achiles Elsa Warszawa
82 391 Kraków Koner Bert. Wiedeń
83 14 Oświęcim Towarnicka Paul Kraków]

B . P a k ie ty .

L. N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce Waga

P- Nr.
dzień miejsce

przeznaczenia
i rok k g . g T .

1 34 Ustrzyki G ud ryła M. Tarnów
dolne

2 207 Sranisławów Iwasyszyn • Rzepiiice 400
3 363 Kraków Fried Karl Lwów 5
4 5 Lwów 5 Seelieb Artur Jarosław 1
5 32 Żurawno Stachewicz J. Stryj 1 ■

Zniszczono przez spalenie listów zwykłych 15.267 sztuk.

e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów Dla §alicyi.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1905.

L. cz. Cw. 1039,-5 (3) [7018] i
Przeciw Józefowi Gontarzowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Ulanowie 
pozew o 242 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Gonta
rza ustanawia się p. adw. dra Dzierżyńskie
go w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Gontarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 24. sierpnia 1905.

L. ez. 0. I. 245/5 (2) _ [7u78]
Przeciw Janowi Kłakowi Iliudna, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, waie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Jędrzeja Lisika z Wary po
zew o 854 kor.

Celem strzeżenia praw Jana Kłaka 
ustanawia się p. c. k. notaryusza Bęgziaka 
w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kłaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 25. sierpnia 1905.

L. cz. Cw. 555 5 (1) [7070]
Przeciw7 Józefowi Kozickiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c k. sądu obwodowego ,w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Msza
nie dolnej pozew o 290 kor.

Celem strzeżenia praw Józefa Kozi
ckiego ustanawia się p. dra Wędryehowskie- 
go adwokata w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó 
zefa Kozickiego w rzeczonej sprawie na j e 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 31. sierpnia 1905.

L. cz. Cw. .1409/5 (4) [7103]
Przeciw Samsonowi Glaser i Mesdlowi 

Glaser mieszkającym przedtem w Skale nad 
Zbruczem, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob
wodowego w Tarnopolu przez p. Dawida Dłu- 
gacza w Borszezowie pozew o 500 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 11. sierpnia 1905 Cw. 1409/5 p 1) 

Celem, strzeżenia praw pozwanych, usta
nawia się p. adw. dr. Peilesa w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28. sierpnia 1905.

L. cz. Cm. II. 8,5 ( i )  [7107]
Niewiadomej z miejsca pobytu Franci

szce Żak przedtem w Barwałdzie górnym 
zamieszkałej ma być doręczoną uchwała z 
dnia 26. sierpnia 1905 Cm. II. 8 5 (1), którą 
nakazano zapłatę kwoty 201 kor. zpu.

Ustanowiony dla strzeżenia praw F ra n 
ciszki Żak kuratorem Jan Janicki, wójt w 
Barwałdzie górnym, będzie ją zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, dnia 26. sierpnia i 905.

L. cz. C. I. 145/5 (1)
Przeciw ITerzlowi Breindlowi Leizora 

ostatniemi czasy w żabłotowie zamieszkałe
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

w Żabłotowie przez Pesię Bernhaupt z Za- 
błotowa pozew o 300 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
września U&5 godz. 9 rano, biuro Nr. 16.

Celt m strzeżenia praw Herzla Breindla 
Leizora, ustanawia się pana Adolfa Schapi- 
rę, c. k. notaryusza w Żabłotowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Herzla 
BreiuUa Leizora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
riTe zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Zdbiotów, dnia 7. września 1005.

L. cz. 0. I. 146/5 (2) [7211]
Przeciw Majerowi Sehneilowi, którego 

miejsce pobufcu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez firmę Bród & Franki z Proszowic 
(Prossnitz) pozew o 1710 kor. 46 bal.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyencyę do rozprawy na dzień 
20. września 1905 o godz. o godz. 9 rano 
w sali Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Majera Schnella, 
ustanawia się paaa dr. Hermana Miitza, 
adwokata w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 6. września 1905.

L. ez. C. III. 468 5 (2) [7213]
Przeciw Wojciechowi Kordeli, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno
wie przez Marka Monheirnera przedsiębior
cę drogowego w Tarnowie pozew o 448 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. 
października 1905 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kor
deli, ustanawia się pana dr. Oihiera w Tar
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Woj
ciecha Kordelę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tarnów, dnia 16. sierpnia 1905.

L. ez. C. Iii. 192 5 [7081]
Przeciw nieobecnemu Józefowi Gołąb

kowi z TeMorówki, wniosła Maryanna P i
rogowa z Teodorowki skargę o 320 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 5. wrze
śnia D'05 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw, dr. Ignacy Agat- 
stein w Duali będzie go zastępował, dopo
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 8. lipea 1905.

L. cz. 0. II. 297,5 (1) [7215]
Przeciw Janowi Palica, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Jędrzeja Gudyka pozew o zniesienie współ
własności realności whl. 94 i 1904 gminy 
Kozłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 10. października 1905.

Celem strzeżenia praw Jana Paliey, 
ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza Trzcie- 
nieckiego w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Palieę w rzeczonej sprawie aa  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika sie  zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 11. września 1905.



L. cz. C. TL 166/5 (2) [7226]
Przeciw Łukaszowi Dorobię, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniosiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy
cach przez Jędrzeja Rzemienia pozew "o li- 
zaanie prawa własności chałupy" lub zanła- 
ceuie kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
października 1905 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 45. ’

Celem strzeżenia praw pozwanego Łu
kasza Doroby ustanawia się pana Feliksa 
Dorobę w Olchowej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Łu
kasza Dorobę w rzeczonej sp: awie na jego 
koszt i_ niebezpieczeństw', dopóki on w są • 

zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia i l .  września 1905.

L. cz. Ow. 2459/5 (1) [7163]
. . Lrzeeiw Izraelowi Kruuiholz, którego 

jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła 
wowie przez Jakóba Lasta pozew o 600 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 1. sierpnia 1905 do. 1. cz. 
Ow. 2459/5 (1).

Celem strzeżenia praw Israela Krum- 
holza, ustanawia się pana sdw. dr. Gelehr- 
tera w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Isra- 
ela Krumholza w rzeczonej spraw ie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się  n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stanisław ów, dnia 1. sierpnia 1905,

L.
Firmy.

[7028]cz. Firm. 143,5 Sp. 11. 197 
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym tinn 

spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wcią

gnięto co następuje:
Siedziba f irm y: Brody.
Brzmienie firmy: „Bracia Tartakower“ 

niemiecku „Gebruder Tartakower“. 
Prokurę Józefa Tartakowera wykreślono. 
Dzień wpisu: o. sierpnia 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11.

Złoczów, dnia 5. sierpnia 1905.

po

L. F irn .  125,5 Spół. I./211 [6590]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię- 

t° co następuje:
Siedziba firmy: Beniowa.
Brzmienie firmy: Bracia Rubinstein 

i Frommer po niemiecku: Briider Rubinstein 
et Frommer.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Tartak pa- 
rowy i wyrąb lasu.

Forma spółk i: jawna spółka handlo
wa od 1. stycznia 1904.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ra- 
L ł  Rubinstein, współwłaściciel dóbr we 
Lwowie przy ul. Brajerow; kiej 1. 3 Zygfryd 
Rubinstein, współwłaściciel dóbr we Lwo
wie, ul. Boczna 1. 4 i Hipolit Frommer,

wspówłaściciel dóbr we Lwowie, ul, Rejtana 
1. 4.

Podpis firmy: pod stampilią lub pod ] 
spisanemu słowami: „Bracia Rubinstein i i  
Frommer11 umieszczą swe podpisy aibo Rafał 
Rubinstein i Hipolit Frommer, albo Zygfryd 
Rubinstein i Hipolit Frommer (po polsku) 
zaś pod staSpilią lub pod spisanemi słowa
mi: „Briider Rubinstein et From m er11
umieszczą swe podpisy albo Rafael Rubin
stein i Hipolit Frommer, albo S ieg fr id  
Rubinstein i Hipolit Frommer (po niemie
cku).

Dzień wpisu: 29. kwietnia 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 29. kwietnia 1905.

i
N ow ość! Nowość!

L. ez. Firm. 669 Poj. III. 195 [7016]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: PółwsL; zwierzynieckie.
Brzmienie f irm y: „Krajowa fabryka

octu w Zwierzyńcu Bazia Srebrna11.
Właścicielka Bazia Srebrna w Półwsiu 

zwierzynieckim.
Specyalne wpisy F  Z. Podpis firmy : 

Pod brzmieniem firmy podpisze własnorę
cznie „B. Srebrna11.

Dzień wpisu: Kraków, 24. sierpnia 
1905 r.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. sierpnia 1905.

L. cz. Firm. 63 5 Spółki B. 62 [7023]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowyeh wykre
ślono.

Siedziba firm y: Krechowiee (powiat 
Rożniatów).

Brzmienie firmy: Krechowiecka rafine- 
rya nafty Schapira, Backenroth i Feuer
stein (Krechowitzer Naftarafinerie Schapira, 
Backenroth & Feuerstein).

Skutkiem zmiany firmy z powodu wy
stąpienia jednego spóinika.

Dzień wpisu: 14. maja 1905 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12. maja 1905.

L. cz. Firm. 63,5 B. 62 [7029]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Krechowiee (powiat 

Rożniatów).
Brzmienie firmy: „Krechowiecka rafi- 

nerya n-.fty Schapira i Feuerstein11 po nie
miecku „Kreehowieer Petroleum-Raffiaerie 
Schapira & Feuerstein11.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ja- 

kób Schapira, kupiec w Rożniatowie, i Mar
kus Feuerstein, kupiec w Drohobyczu.

Podpis firmy : pod wypisane® lub wy- 
arukowanem stampilią brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis każdego ze spólników 
„Schapira11, „Feuerstein11.

Dzień wpisu: 14. maja 1905,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12. maja 1905.

magma* zy-J

Doniesienia prywatne.

Kezerwy zystów

jakich  Towarzystwo

1.
2.

4.

„ l a W O J O B S K A
T O W A R Z Y ST W O  U B E Z P IE C Z E Ń  Ż Y C IO W Y C H

Główna dyrekcja  dla Europy: Berlin W. 64., Behrenstrasssi 8, dom własny
Generalna reprezen tacja  dla A uslry i: Wiedeń I., Stubenriny 18, dom własny.

Z końcem r. 1903 suma ważnych ubezpieczeń w y n o s i ł a ................................ 5 0 8 ,3 8 1 1 .0 6 5  kor.
Bilans z koń em r. 1903 wykazał aktywa w k w o c i e ..........................................1 0 2 .8 8 7 .3 8 1  kor.
Wpływy z prem ii i oprocentowania wynosiły w r. 1 9 0 3 ................................ 3 7 , 4 9 8 . 9 8 5  kor.
Nadwyżka rocznego obrotu l,ó96.393 kor I . . .  .
"  ’ z la t ubiegłych 11,936 062 kor. / ........................................... kor.

Szciególniejsze korzyści 
J I o v « j « r s k a  R e r m i i u j a * *  ubezpieczającym się osobom dostarcza, 

polegają na tein, że:
;uź po dwóch latach  istnienia po lcy  pierwsza dywidenda przypisana będzie; 
że już p> trzech Jatach istnienia każda poiiea staje s:ę niemu uszaka , to jest, iż nawet
w takich razach ważności swej nie traci, gdy do wniosku wkrad. ą się i.Jedne zeznania,
lub gdy śmieió wskutek samobójstwa, aibo tez pojedynku nas-ąpi;
że Towarzystwo bierze na siebie ryzyko ubezpieczenia osob obowiązanych do służby wojsko
wej na wypadek wojny, mo podn< sząc przjtem  wysokości p :em ii;
iż zezwala na pobyt w całej Europie i Północnej Ameryce, nie żądając żadnych dopłat p re 
miowych.

Kaucya w e. k. państwowej kasie centralnej na rzecz osób ubezpieczonych w A ustryi 
złożona, wynosiła z końcem r. 1903 6.322.085 kor., a oprócz tego gmach Towarzystwa w Wie
dniu Stubenring 18, wartości 893.721 kor., jest na rzecz ubezpieczonych osób w A ustryi win- 
kulowany.

Towarzystwo ubezpieczeń życiowych „Nowojorska Germanja11 jest zakładem  ubezpieczenia.
1. Wiedeńskiego Związku podróżujących kupców;
2. Klubu austryaekieh urzędników kolejowych w A ustryi;
3. Związku dia ubezpieczeń życiowych niemieckich lekarzy i t. p.

Biuro ogólnego zastępstwa dla Galicyi: LWÓW, SYKSTUSKA 38.
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M. a  w  a p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kiło kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. II. — zł. 90 et.
Nr. m. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 

aremę, czysty delika tny  smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1ji , */4 i (/5 kilo.
P o l e c a  łx a ,x 5 .d .© l  i h . e r ' t o a . t ; y  i  k a w y

E D M U 1 D A  H I E D L A
we Lwowie,

napracriw Katedry.!.?na Tealr;,lim i  3

Wal ho zgromadzenie powiat. Kasy dla chorych w Żółkwi, 
odbędzie się w sali Magistratu.

**.) U n i a  6 . ł i s t o p a d i  1 9 0 5  o 11 p m d  p o ł u d n i e m :
Wybór 22 delegatów z grona pracodawców,

» 3 członków do Zarządu z grona delegatów,
» 2 członków do Wydziału nadzorczego z grona delegatów,
» 2 członków do Sądu polubownego z grona delegatów.

b )  3>saim 6 . l i s to p a d a ,  1 9 0 5  o g o d z .  3  p o  p o ł u d n i u :
Wybór 6 członków do Zarządu z grona robotników,

» 4 członków do Wydziału nadzorczego z grona robotników,
» 3 członków do Sądu polubownego z  grona robotników.

Listy głosujących z dniem 18. września są wyłożone do przejrzenia 
w godz. urzędowych w lokalu Kasy.

Reklamacye mogą być wnoszone do dni 8 od dnia wyłożenia list gło
sujących.

Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych w Żółkwi.
W Żółkwi dnia 15. września 19<ł§.

N a  w s z y s t k i e
wyjątku PISMA, CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejsku lub wysyłką na 
prowineye po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - -

9zlennikAv i sffłosid $1 lokołowskiego
Tfti-sai; M am siss.ajaa. 9 .  i

Ogłoszenia, do wstrystkich pism n a j t a n i e j .

: Ś L iM U  m

m

SIw

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
N a  r o k  1905 z a p o w i a d a m y

dwie nowele W ładysław a Reymonta z cyklu

„M ad m o r z a m i^
Gustawa Daniłowskiego „ L a u rea t44. Zofii Wójcickiej „ M łod zien iec  z S a is44, 

i obszerną powieść A n t o n i e g o  Miecznika pod tytułem:

„Księżna Salta".
W dziale literackim : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyaeh społecznych, Korespondencje z głównych ognisk, życia euro

pejskiego i t. p.
W  dzhil-s m ó d  co tydzień: R ycinę  k o lo ro w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki s»r- 
fcusz z krojami i wiórami robót i kilka razy: F o n n y  z b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowP dniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny -wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli, gospodarska prowadzona przez p. F a u l i n ę  Sz U Juliańską.

M o rm a cy e  dotyczące n iezą ce io  zainteresow ania i  D osytu gracy  lostegnej ton iecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI11

we Lwowie 
kwartalnie

N u m e r  a  okazow e i  p ro sp e k tu  g ra t i s .

m
m
mm
m

S W  na prow. z prze- 
ssalfe* syłką pocztową3  K .  30  h .
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W O D O C I Ą G I
dla m iast, gmi n,  folw arków , fabrylr, ogrodów, gm achów  publicznych, domów pryw atnych  i t. d

Poszukiw anie i uchw ycen ie źródeł. W IERCENIE STUDZIEN. U staw ianie pomp. Instalacye  
dom owe z klozetam i, łazienkam i i t. d.

j  e S s i i i a j  £gj I  " w ;y lx < » a x « . j£ g i :

I n ż y n i e r  L e o n a r d ,  R T l t s e l i  i  l i t o ,  K r a k ó w ,  u l *  K o l e j o w a  1 8
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych  robót. — K osztorysy bezpłatnie.

c : eaa .txa .X x ie

O G R Z E W A N I E
w s z e lk i c h  s y s te m ó w

I  ' ' v  E H I " S r j L o A O ^ T  ZEL
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suzaniie i t. d

®  € 3 0 ©  0 0 © ^  © 0 0  

Pc cenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie
deńskich, czeskich, francuskich eto.,, 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
n ia  na klisze i rysunki do cgłodpeń, 

l>r»M Si«r»tę na  wswdkiti pism *
przyjmuje

A J e a c y a  d u S e s n l k ó w  i . og ie-sK ttft
h m m o w m w m

we Lwowie, Passi Haasa>a;>» i. 9.
Ki>S Z- to  r  y  3 V t!T Ł*i Ś -

Ci 
i i
0 
f i BmB

O r * o b s s e  © g ł o s c e  s s ś a
oii wyrazu petitom 3 haleray, Uuńtym 

petitom 4 halerzy.

/g j  p o k o j e ,  przedpokój, kuchnia, łazienka do 
t ł  wynajęcia, Kościuszki 4, II. piętro.

s t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

Pięć pokoi,
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
15. września do wynajęcia, ftioże być 

ze stajnią. Ul. Zyblikiewicza i. 37.

T f i f l H T i M L a *
n a tu ra ln e  czyste n iezapraw iane alkoholam i, w ę
g iersk ie , austryack ie , francusk ie , reńsk ie , h i 
szpańskie w  najlepszej jakości po cenach n a j
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

E d m u n d a -  Eiedla, L w ó w .

. / " t J  i , *  h  / )  J y

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż . S Z E L IG I  Ł Y S Z IC IE W IG Z A

LWÓW, Ul. ŚW. KARSINA L. 2$

ASFALT DO 3 S T O A
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
N IS ZC Z Y  G R ZY B EK  D R Z E W N Y

W BUDYNKACH.

B uch pociągów  kolejow ych obow iązujący  % dn iem  1. maju 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
P o cią g

posp.| osob.
przych. o g

najpiękniejsza sorta wyborowa zupełnie doj
rzałe, słodkie,. wielkie . . . . K. 3 — 

ŚLIWKI niebieskie słodkie . . . 2 40
V, ŚLIWEK ll, WINOGRON . . „ 2  80
MIÓD pa toka ............................................. „ 7-—
wsystko w 5,-klg paczkach franko za zaiietką wysyła

Sebastyan Hahn, WersciietZ (Węgry).
W A Ż N E  

dla Właścicieli realności!
Patentowane

NASADY NA KOMINY
zupełnie usuwające dvmienie

i W EN TYLATO RY.
Zastępca dla Galicy!

MARYAN 3ENDL
A rtystyczn y  z a lła d  W acMrsM

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

Śpiewu.
uczy pani

C .  F e  l k « e  n l b e r g
była uczenica prof. Fryderyka Schmidta 
we Wiedniu i włoskiej primadonny 

Róży de Ruda w Berlinie.
Ustawia i  podnosi głos w krótkim czasie do 
największej siły  i dźwięku podług reguł i 
wyjaśnień włoskiej metody, kształci do oper 

Warunki przystępne.
U l. M i ł k o w s k i e g o  J l ,  par t e r  od 3 -  5.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.
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U  o  JL* w  o w a ,
KTa dw erzeo g łó w n y

z Jekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczow-i Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (o,i 1/1Ó do 30/4), żale- 
szr-zyk, iSowosiehcy, Beihoinethu, Ozudina, Serethn, Rado wiec, 
Borny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławie,, Warszawy, W iednia,Karlsbadu 
Piagi), Wieliczd. Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . Tar- 
now). Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi),^ Oswigeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (;>. Tar- 
11 ° -), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Katusza, D eiatym  (p. Kołomyję od 1/6 
do 3i‘/9 wł. niedzielo i. rz. k. święta), Koio/mezfi (,.d 1/5 
do 30/9 wł.). Bei4;tu, Berhomethu. Czudinn,  iirodiny, Putny,  
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8). 8u»aw y. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa),'Brodów 
z Ławoeznego, (Pesztu)' Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydarzo-i-’ :. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka., Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warsz;

P'-a-:T), Oświęcimia. Zakopano,sfo (o. 
w a. (p. Tarnów)" ;Mezo Laboreza. i ?-C:' :/; 1 e 
z Kolmiiyi. Żydaczowa, Potulni-, Kiinc 
z Rzeszowa. Jarosławia, 1.u or i.-/.o w;? 
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Borysławia. Kocbawiny. 
z Podwołoezysk, K pyczyiuec, HusUtynu, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynów t, Rymanowa Iwo
nicza, Sanoka. Chyro w a (p. Przemyśl) 

z Ickan, Ozortkowłi Kałusza, Zaleszczyk, Wyiniey, Kocmania, 
Nowor.irlićy (p. Zuczke), Serethu. Ra iowiae. Berhomethu 
(w poniedziaŁ-k). Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , ‘zrosną, Iwonicza, 
Rymanowa. Sanoka, Chyrowa, Strzrłek.

Podwołoezysk, (1,'dessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuehl.i (od l i/,; do 86/9). Sko.b.-.go (od 1/5 do :-;0/3 wł,), Dro-

tc.l*?’Oł’-.i - trio

wy. kfkSłiia, Karlsbadu, 
Crakćw) VVjplb-/J| Oi-fn- 
i Biiy-owa, (p. Prz myśl) 
i-ie/.b.

P ociąg
posp.| osob.

2-51

8-25

oi -ysławia.hobycza,
Jaworowa,
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pra.j 
Oświęcima, Snoby, Kocmyrzowa. Wiefie/Ai, Orłowa (p. I  
nów), Cielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemysi;.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skuły, Kopyc/yniec, !rzymałowa.

Ickan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey. Serethu, Berhomethn, 
Ozudina, Brodiny.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Ko

Pragi), 
Tar- 
śl).

K-:i.'-:ó'v od 2-i/6 d .- (5/9 wł) .  
N Sącza (p. Tarnów), .Jasła, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa

P o tu to r , Ozorikowu, Kóiósme-

z

emyrzowa. Z akopgiA p (p.
O r ło w a  (o d  1/7 do  15/9 w ł.) ,
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka,
(p. Przemyśl).

Ickan, (Bukaresztu), Żyda ■/, o w..
/o, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy.

Sambora, Orłowa, N. Są ;za, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłelc.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęciina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniea, /a le  
szczyk, Skały, J.wania pustego, iłusiatyua.

Ławooanago, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

2 Ob 

2 40 

-ł-ro

4-15

t>-15

6-30

6 55
7-30

8-35

900 

9 20

10-55
11-10

2 55

4-10
4-20
5-50 
5*58

625
6-35

7 30 
9-00 

10-05

10 40

10 55 

1100

11.05

11 10

25 &  JL t w  o  "uy a ,
Z dw oroa g łó w a e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc a (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass/ Bukaresztu. Konstantynopola), Kórósinezo (od 
1/5 clo 80/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęciina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kibosmezó, Czoitkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 8.1/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Rusią- 
ty na, Czort ko wa 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Żakofąjjege (9- Fraków- od 25/8 do 15/9 wł.) 

dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
N. Sącza. Orłowa. Wieliczki, -i n ■. Zakopanego, (p.
Kr -,ków od 25/6 do 15̂ /9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza., Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do 1 kan Woroehtr (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dclatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
din t, Radowiee, Suczawg. 

do Podwołoezysk,(Odessy, Kijowa), Brodó w. Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, 2  deszczyk, Husiatyua, Skały, Iwania Pustego, Grzy
małów*

do Ickt o, {jjotuszan, Jass. Buk ar sztu), Potutor, Kałusza, Ozor i- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżaicy, Korósmczó, Kocmania, Dorny 
W atryK uczaw y, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wi®dnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro ; a (pv Przem yśl), Jasła, Chabówki, Sakopansgo, (p. 
Rzeszów), Wieliczki. N. Sacza. Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiuy 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Cbvimva, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Ławoeknego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mazd Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęciina. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
dc Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jas ła  
do Ickan, CzortkoTOa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, San ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i. od i 6/9 d„ 80/4). 

dc Podwołoezysk, P e ts ito r, Kopyezyni >e, Skały, Iwania pustego, 
Uusiaiyna, Zaleszczyk. Grzymałów». 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

o c i ą g i  1  o  3s  a  1 n  e .
z Brzuehowic od 14. maja do 19. września wł. 6'SO, 7 50 rano, 9 55 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz. k. święta. 146 po południu tylko
w niedzielę i rz. k. świę-a B 0-5, 4 16, 5 00 po p o ł.; 7 '4 l i 8-55 wieczór.

z Janowa 8 18 rano, 115 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł ), 4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10;9 wł.) i 9'35 wieczór (od 14/5 do 16/9 wł. 
eo niedzieli i rz. k. ś -.ięt-i). 

ze Szczerea od J/6 do 10/9 >*ł. eo niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. ś więta o 1152 wieczór.

do Brzuehowic od 14. maja do 10. września wł. 5 50 rano, 8K0 rano (tylko 
eo niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedzielo i rz. k. 
święta) 2vl0, 3 20 po południu; 6'iO 7-30 i 7-75 wieczór, 

do Rawy"ruskitfj 11-15 w nocy (każlej niedzieli).
do Janowa 6-55 rano, 9 15 przed połud. (od i/ó do iO/9 wł.), 135 po poł.

(od 14 5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3’08 po połud (od 
14/5 du 10/9 wł.) i 5 58 po południu.
do Szczere* 155 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubienia wiel. 3*15 popołud. (od 1.4/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta).

2-15

7 00 
11-34

5 15

10-02

Ma dw orzeo ,,Pod,iam oze<i;

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H.usiatyna, Czortko ca, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesi

li ezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Brodów, Urzymałowa,
j Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 
j Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

6'43

_ 1115
213

— 9-23
1.1-24

%  dworna „P o d ia m o 5se“

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 
Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
 «— ■■ -   ■

U w ag a : Pora noena oznaczoną jest ramkami. —■ Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady iazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem c k. kolei pań
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


